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Zaufanie i poparcie narodu 
to najcenniejsze dobro partii
Przemówienie końcowe I sekretarza KC PZPR 

Edwarda Gierka

Skupieni wokół partii 
budujemy pomyślna przyszłość

naszej ludowej Ojczyzny
Propozycja ustanow ienia treści kon feren c ji — ogólnokrajową  

platform ą polityczną kam panii wyisorczej

(SKRÓT)

WARSZAWA. Dla dalszego rozwoju socjalistycznej Pol­
ski, w imię pomyślnej przyszłości każdego z Polaków — ta 
myśl przewodnia przyświecała I I  Krajowej Konferencji 
PZPR, która 10 bm. zakończyła w Warszawie dwudniowe 
obrady. Towarzyszyły tym obradom myśli i uczucia klasy 
robotniczej, całego naszego społeczeństwa, nadawały im ton, 
określały ich najgłębszy sens.

W rzeczowej, krytycznej atmosferze dokonano gospodar­
skiego i wnikliwego przeglądu realizacji uchwał V II Zjazdu 
PZPR. Na t~j podstawie I I  Konferencja Partyjna określiła 
zadania na najbliższe trzy lata, wzbogacając je o cenne 
doświadczenia i propozycje, o nowe wnioski wynikające ze 
zmienionych warunków. Konferencja potwierdziła pozytyw­
ną ocenę dotychczasowej realizacji uchwał V II Zjazdu, po­
twierdziła, że droga po której idzie Polska Ludowa — jest 
słuszna.

Zadania określone na I I  Konferencji adresowane są do 
każdego Polaka — patrioty, podejmowane w imię utrzyma­
nia wysokiej dynamiki rozwoju naszej Ojczyzny.

twórcy ku ltury, nauczyciele, 
działacze państwowi, gospodar­
czy i społeczni. W dyskusji — 
powiedział I  sekretarz KC 
PZPR — znalazła więc wyraz 
opinia całej naszej partii.

Do Sekretariatu konferencji 
wpłynęły zgłoszenia do dys­

kusji od 513 delegatów. Prze­
wodniczący obrad poprosił 
tych wszystkich, którzy nie 
zdążyli wypowiedzieć się na 
sali obrad, o przekazanie tek­
stów wystąpień do protokołu 
konferencji. Pragnę was zapew 

(Dokończenie na sir. 2)

X Plenum KC PZPR

W DRUGIM dniu obrad, po 
zakończeniu dyskusji nad wy­
głoszonym przez Edwarda Gier­
ka referatem Biura Polityczne, 
go KC, delegaci jednomyślnie 
przyjęli trzy rezolucje I I  Kra­
jowej Konferencji PZPR:

♦  w sprawie dotychczaso­
wych wyników i aktualnych za 
dań partii w  realizacji uchwał 
V II Zjazdu PZPR;

♦  w sprawie wyników prac 
partyjno-rządowych zespołów 
problemowych, powołanych 
przez IV  Plenum KC PZPR;

♦  w sprawie wyborów do rad 
narodowych stopnia podstawo­
wego.

W toku obrad I I  Konferencji 
zebrało się X  Plenum KC 
PZPR, które zatwierdziło rezo­
lucje konferencji.

Przemówiehie końcowe wy­
głosił I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek.

Sprawozdawcy PAP relacjo­
nują:

O godz. 8.30 I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek otwo_ 
rzył obrady drugiego dnia kon­
ferencji. Kontynuowano dys­
kusję nad referatem Biura Po­
litycznego KC- ..O konsek­
wentną realizację programu 
podnoszenia jakości pracy i 
warunków życia. o dalsze 
umocnienie przewodniej roli 
partii i pogłębienie moralno, 
politycznej jedności narodu” .

W drugim dniu obrad głos 
zabrało 32 mówców.

PO ZAKOŃCZENIU dyskusji 
Edward Gierek poinformował, 
że zabrało w niej głos ogółem 
69 mówców.

Wśród nich przemawiali 
przedstawiciele wszystkich or­
ganizacji wojewódzkich, czoło­
wych oddziałów klasy robotni­
czej, a także rolnicy, pracowni­
cy rolnictwa, ludzie nauki,

WARSZAWA. Podczas przer­
wy w obradach I I  Krajowej 
Konferencji PZPR odbyło się 
X  posiedzenie plenarne Komi­
tetu Centralnego PZPR.

X  Plenum KC przyjęło jed­
nogłośnie następującą uchwałę:

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
wysoko ocenia dorobek obrad 
I I  Krajowej Konferencji zawar 
ty  w referacie Biura Politycz­
nego, materiałach przedstawio­
nych delegatom, w wystąpie­
niach dyskutantów oraz w gło­
sach złożonych do protokołu.

Komitet Centralny uznaje re­
ferat Biura Politycznego KC 
wygłoszony na I I  Krajowej Kon 
ferencji przez I sekretarza KC 
towarzysza Edwarda Gierka za 
generalną wytyczną działalno­
ści całej partii na okres do 
V II I  Zjazdu PZPR.

Komitet Centralny aprobuje 
uchwalone przez I I  Krajową 
Konferencję rezolucje w spra-

• dotychczasowych wyników 
i  aktualnych zadań partii 
w realizacji uchwał V II 
Zjazdu PZPR,

■ wyników prac partyjno- 
rządowych zespołów pro­
blemowych powołanych 
przez IV  Plenum KC,

- wyborów do rad narodo­

wych stopnia podstawowe 
go.

Komitet Centralny zobowią­
zuje Biuro Polityczne do opra­
cowania programu działań poli 
tyczno-organizatorskich upow­
szechniających dorobek I I  Kra­
jowej Konferencji PZPR wśród 
członków partii i  w  społeczeń­
stwie oraz rozwijających aktyw 
ność ludzi pracy na rzecz rea­
lizacji zadań społeczno-gospo­
darczych w latach 1978—1980. 
W szczególności podstawowe o- 
ceny i wytyczne do działania 
wynikające z dorobku I I  Kra­
jowej Konferencji należy w naj 
bliższych dniach omówić na ze 
braniach wszystkich podstawo­
wych i oddziałowych organiza­
c ji partyjnych i uzupełnić o jej 
treści przyjęte na zebraniach 
sprawozdawczo-wyborczych pro 
gramy działania. Członkowie i 
kandydaci PZPR zobowiązani 
są do aktywnego prezentowa­
nia dorobku II Krajowej Kon­
ferencji w trakcie kampanii 
spotkań i konsultacji poprze­
dzającej wybory do rad naro­
dowych stopnia podstawowego

Komitet Centralny PZPR wzy 
wa wszystkich członków partii 
do ofensywnego propagowania 
ocen i kierunków działań wy­
pracowanych na I I  Krajowej 
Konferencji oraz do organizo­
wania wokół nich wysiłku spo- 
łeczno-produkcyjnego ludzi pra 
cy.

OBRADY I I  Krajowej Kon­
ferencji Partyjnej dobiegają 
końca. Partia nasza przyszła 
na swoją Drugą Konferencję z 
poważnymi osiągnięciami. Za­
bierając głos z tej trybuny, 
przedstawiciele organizacji par­
tyjnych wielkich zakładów prze 
myślowych, miast i gmin, śro­
dowisk naukowych i twórczych 
z poczuciem satysfakcji mówili 
o budujących wynikach wysił­
ku swojego i  swoich współto­
warzyszy, wszys.kich ludzi pra­
cy naszego kraju.

Myśli i oczekiwania klasy 
robotniczej, całej pracującej 
Polski towarzyszyły naszym ob­
radom. Dziękuję wszystkim lu­
dziom pracy za codzienny, rze­
telny trud, za patriotyczną dba­
łość o sprawy Ojczyzny, za po­
mnażanie wspólnego dorobku. 
Chciałbym raz jeszcze serdecz­
nie podziękować górnikom Lu­
belskiego Zagłębia Węglowego. 
Przeżyliśmy wraz z nimi radość 
historycznego momentu — wy­
dobycia węgla z pierwszego 
głębionego szybu. Dziękuję bu­
downiczym i załogom Huty 
„Katowice”  i Huty Miedzi „Gło­
gów I I ” , którzy meldowali kon­
ferencji o zakończeniu kolej­
nych etapów budowy.

Zaufanie i poparcie narodu 
to najcenniejsze dobro naszej 
partii, główne źródło je j siły, 
niezawodna busola je j całej 
polityki, wszystkich poczynań. 

•Zaufania tego nasza partia nig­
dy nie zawiedzie.

(Dokończenie na str. 2)

Dziś
plenarna sesja 

OK FJN
W A R S Z A W A . 11 b m . w  W a rs z a ­

w ie  ro z p o c z y n a  o b r a d y  p le n a rn a  
ses ja  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o m ite tu  
F r o n t u  J e d n o ś c i N a ro d u , k t ó r e j  
g łó w n y m  te m a te m  są w y b o r y  d o  
ra d  n a r o d o w y c h  s to p n ia  p o d s ta w o ­
w e g o  — m ia s t,  d z ie ln ic  i  g m in .  
P r z y ję ta  z o s ta n ie  n a  n ie j  d e k la r a ­
c ja  w y b o rc z a  F r o n tu  J e d n o ś c i N a ­
ro d u .

S e s ja  o d b y w a  s ię  p o  I I  K r a jo w e j  
K o n f e r e n c j i  P Z P R , k tó r a  o k r e ś li ła  
w a r u n k i  i  z a d a n ia  p e łn e g o  w y k o n a  
n ia  w  o k re s ie  d o  V I I I  Z ja z d u  P Z P R  
p r o g r a m u  r o z w o ju  s p o łe c z n o -g o s p o ­
d a rc z e g o  k r a ju  u c h w a lo n e g o  n a  V I I  
Z je ź d z ie . T re ś c i k o n fe r e n c j i  b ę d ą  
o g ó ln o k r a jo w ą  p la t fo r m ą  p o l i ty c z ­
n ą  k a m p a n ii  w y b o rc z e j.  P rz e ło ż e ­
n ie  ic h  n a  k o n k r e tn e  z a d a n ia  s p o ­
łe c z n o -g o s p o d a rc z e  w  m ia s ta c h  i 
g m in a c h , w y z w o le n ie  n o w y c h  ź ró ­
d e ł a k t y w n o ś c i ,  in ic ja t y w y  i  o b y ­
w a te ls k ie g o  z a a n g a ż o w a n ia  — to  
p o d s ta w o w e  z a ło ż e n ia  k a m p a n ii  w y  
b o r c z e j d o  ra d  n a r o d o w y c h  s to p ­
n ia  p o d s ta w o w e g o  p r o w a d z o n e j 
p rz e z  w s z y s tk ie  o g n iw a  F J N .
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I I  Krajowa Konferencja PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

nić drodzy towarzysze — po. 
wiedział E. Gierek — że za­
warte w waszych tekstach 
myśli, oceny i wnioski zostaną 
wnikliw ie rozpatrzone przez Se 
kretariat KC PZPR i przez 
Biuro Polityczne. Będziemy 
starali się wykorzystać je w 
praktyce naszej działalności 
partyjnej i państwowej. Chcie­
libyśmy potraktować wszystkie 
wnioski, jakie zawarte są w 
tych materiałach, jako cenną 
część dorobku I I  Krajowej 
Konferencji Partyjnej.

W  K O L E J N Y M  D u n k c ie  p o rz ą d k u  
o b ra d  g ło s  z a b r a ł p rz e w o d n ic z ą c y  
K o m is j i  R e z o lu c j i  i  W n io s k ó w  — 
Z d z is ła w  G ru d z ie ń , c z ło n e k  B iu r a  
P o lit y c z n e g o  K C .  I  s e k re ta rz  K W  
w  K a to w ic a c h .  P r z e d s ta w i ł  o n  k o n ­
f e r e n c j i  p r o je k t y  3 r e z o lu c j i :

—■ w  s p ra w ie  d o ty c h c z a s o w y c h  w y  
n ik ó w  i  a k t u a ln y c h  z a d a ń  p a r t i i  w  
r e a l iz a c j i  u c h w a l V I I  Z ja z d u  P Z P R :

— w  s p r a w ie  w y n ik ó w  p ra c  p a r -  
t y jn o - r z a d o w y c h  z e s p o łó w  p r o b le ­
m o w y c h  p o w o ła n y c h  p rz e z  I V  P le ­
n u m  K C :

— w  s p r a w ie  w y b o r ó w  d o  r a d  
n a r o d o w y c h  s to p n ia  p o d s ta w o w e g o .

P o d k r e ś l i ł ,  że w  ic h  p r z y g o to w a ­
n iu  K o m is ja  R e z o lu c j i  i  W n io s k ó w  
u w z g lę d n iła  g łę b o k ie  o c e n y  i  w n io ­
s k i  o ra z  k ie r u n k i  d z ia ła ń  p rz e d s ta ­
w io n e  w  r e fe ra c ie  B iu r a  P o l i t y c z ­
n e g o . w y g ło s z o n y m  n a  k o n fe r e n c j i  
p rz e z  I  s e k re ta rz a  K C  E d w a rd a  
G ie r k a ,  a ta k ż e  t re ś ć  d y s k u s j i  na  
s a m e j k o n fe r e n c j i .  Z m ie rz a ją  on e  
— p o w ie d z ia ł —  d o  z a p e w n ie n ia  p e ł 
n e j  r e a l iz a c j i  p o s ta n o w ie ń  V I I  Z ja ­
z d u . m im o  t r u d n ie js z y c h  z e w n ę trz ­
n y c h  i  w e w n ę t r z n y c h  w a r u n k ó w ,  
s tw a r z a ją  m o ż liw o ś c i d a ls z e g o  
w s z e c h s tro n n e g o  r o z w o ju  k r a ju ,  
p o d n o s z e n ia  ja k o ś c i  p r a c y  i  w a r u n ­
k ó w  ż y c ia  lu d z i  p r a c y ,  u m a c n ia n ia  
je d n o ś c i n a r o d u  w  b u d o w ie  r o z w i­
n ię te g o  s p o łe c z e ń s tw a  s o c ja l is ty c z ­
n e g o . P r o je k t y  r e z o lu c j i  K o m is ja  
R e z o lu c j i  i  W n io s k ó w  z a tw ie rd z i ła  
n a  s w o im  p le n a r n y m  p o s ie d z e n iu  i  
w n o s i o  p r z y ję c ie  ic h  p rz e z  I I  K r a ­
jo w ą  K o n fe r e n c je  P Z P R  o ra z  p rz e d  
s ta w ie n ie  ic h  d o  z a tw ie rd z e n ia  X  
P le n u m  K C  P Z P R .

U c z e s tn ic y  o b r a d  w  g ło s o w a n iu  
J e d n o m y ś ln ie  p r z y ję l i  te k s ty  re z o -

NASTĄPIŁA przerwa w 
obradach, w czasie której ze­
brało się X  Plenum KC PZPR.

Po wznowieniu obrad głos 
zabrał Edward Gierek, który 
poinformował, że X  Plenum 
KC PZPR zatwierdziło uchwa­
lone przez konferencję -rezolu­
cje. Konferencja — powiedział 
E. Gierek — potwierdziła pozy­
tywną ocenę dotychczasowej 
realizacji uchwały V II Zjazdu 
PZPR; oznacza to, że droga po 
której idziemy jest słuszna.

Rozległy się okrzyki na cześć 
PZPR i je j Komitetu Central, 
nego; owacyjnie podchwyciła 
je cała sala.

Obrady I I  Krajowej Konfe­
rencji partyjnej zakończyły się' 
odśpiewaniem Międzynarodów­
ki.

Cenne meldunki
produkcyjne

z Huty „Katowice” 
i „Głogowa I I"

J E D N Ą  z  p r z e rw  w  o b ra d a c h  I I  
K r a jo w e j  K o n f e r e n c j i  P Z P R  w y ­
p e łn i ło  s p o tk a n ie  I  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R  —  E d w a r d a  G ie r k a  z p rz e d ­
s ta w ic ie la m i w ie lo t y s ię c z n y c h  z a łó g  
H u ty  „ K a t o w ic e ”  i  „ G ło g o w a  I I ” . 
B y ła  t o  p rz e d e  w s z y s tk im  o k a z ja  
d o  b e z p o ś re d n ie g o  z ło ż e n ia  k ie r o ­
w n ic tw u  p a r t i i  —  n a  rę c e  E d w a rd a  
G ie r k a  —  m e ld u n k u  o w z o r o w y m  
w y k o n a n iu  t r u d n y c h  z a d a ń  p r o ­
d u k c y jn y c h  i  b u d o w la n y c h .

H u tn ic y  k o m b in a tu  m e ta lu r g ic z ­
n e g o  „ K a t o w ic e ”  z ło ż y l i  m e ld u n e k ,

że p ie c  n r  2 w y p r o d u k o w a ł  j u ż  o d  
30 g r u d n ia  u b . r .  d o  10 b m . 30 ty s .  
to n  s u r ó w k i ,  z k t ó r e j  u z y s k a n o  35 
ty s .  to n  s ta l i .  W  im ie n iu  h u tn ik ó w  
i  b u d o w la n y c h  H u t y  „ K a t o w ic e ”  
m e ld u n e k  te n ,  w r a z  z  s y m b o lic z ­
n y m  k ę s e m  p ie rw s z e j p a r t i i  s u r ó w ­
k i  z  p ie c a  n r  2 z ło ż y ł J ó z e f R y b a .

W  im ie n iu  b u d o w la n y c h  i  h u tn i ­
k ó w  „ G ło g o w a  I I ”  o  p o m y ś ln y m  
d o k o n a n iu  p ie rw s z e g o  s p u s tu  m ie ­
d z i  z  p ie c a  z a w ie s in o w e g o  z a m e l­
d o w a ł  e le k t r o n ik  S ta n is ła w  W a s i-  
l u k .  O zn a cza  to  ro z p o c z ę c ie  p r o ­
d u k c j i  m ie d z i w e d łu g  n o w e j  w  n a ­
s z y m  h u tn ic t w ie  i  n ie z w y k le  e k o ­
n o m ic z n e j  te c h n o lo g i i  w y to p u  te g o  
m e ta lu .  W ra z  z  m e ld u n k ie m  w rę _  
c z o n o  I  s e k r e ta r z o w i K C  P Z P R  
s z ta b k i  m ie d z i  z  p ie rw s z e g o  s p u s tu  
z p ie c a  z a w ie s in o w e g o  w  „G ło g o ­
w ie  I I ” .

Spotkanie
z dziennikarzami 

zagranicznymi
10 B M .  p o  z a k o ń c z e n iu  I I  K r a jo ­

w e j  K o n f e r e n c j i  P Z P R , z a s tę p ca  
c z ło n k a  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C , 
s e k r e ta r z  K C  P Z P R  —  J e r z y  Ł u ­
k a s z e w ic z  o ra z  s e k re ta rz e  K C  
P Z P R : R y s z a rd  F r e le k  i  Z d z i­
s ła w  Z a n d a ro w s k i  s p o tk a l i  s ię  
z r e la c jo n u ją c y m i p rz e b ie g  k o n fe ­
r e n c j i  d z ie n n ik a r z a m i z a g ra n ic z n y ­
m i r e p re z e n tu ją c y m i a g e n c je  p r a ­
s o w e , g a z e ty ,  r o z g ło ś n ie  r a d io w e  i  
te le w iz y jn e .

O  p r z y g o to w a n ia c h  d o  I I  K r a jo ­
w e j  K o n f e r e n c j i  P Z P R , j e j  p rz e b ie  
g u  i  w y n ik a c h  p o in fo r m o w a ł J .  Ł u  
k a s z e w ic z .

J e r z y  Ł u k a s z e w ic z , R y s z a rd  F r e ­
le k  i  Z d z is ła w  Z a n d a ro w s k i o d p o ­
w ia d a l i  te ż  n a  p y t a n ia  d z ie n n ik a ­
r z y .  P rz e d s ta w io n o  a k tu a ln e  z a d a ­
n ia  w  d z ie d z in ie  p o l i t y c z n e j ,  go spo 
d a r c z e j i  s p o łe c z n e j,  w y n ik a ją c e  z 
o b ra d  k o n fe r e n c j i  i  p r z y ję t y c h  
p rz e z  n ią  d o k u m e n tó w .

W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y ł k ie r ó w ,  
n i k  W y d z ia łu  P ra s y , R a d ia  i  T e le ­
w iz j i  K C  P Z P R  — K a z im ie rz  R o ­
ko sze  w s k i .  •

Przemówienie końcowe E. Gierka
(Dokończenie ze str. 1)

Myślę, iż mamy prawo stwier 
dzić, że przyjęty na V II Zjeź- 
dzie program społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju I I  
Krajowa Konferencja Partyjna 
wzbogaciła o cenne doświad­
czenia i  propozycje, o nowe, 
wynikające ze zmienionych wa­
runków, wnioski służące pełnej 
realizacji tego programu.

Nasze obrady cechowała jed­
nomyślność w podstawowych 
sprawach kra ju  i partii. Jed­
ność dążeń i poglądów charak­
teryzuje całą naszą liczącą po- 
ponad 2 700 tys. członków par­
tię i znajduje odbicie w posta­
wie ogromnej większości pol­
skiego społeczeństwa. To zespo­
lenie w  dążeniu do dźwignięcia 
wzwyż naszej Ojczyzny stano­
w i potężną siłę sprawczą po­
stępu. Tak jak dotąd będziemy 
czynić wszystko, by umacniać 
zwartość naszej partii i  jedność 
naszego narodu.

KONFERENCJA potwierdziła 
pozytywną ocenę dotychczaso­
wej realizacji uchwał V II Zjaz­
du. Oznacza to, że droga, po 
której idziemy, jest słuszna.. 
Ale rozwój ma swoje prawa i 
każdy kolejny dzień niesie ze 
sobą nowe sprawy, nowe pro­
blemy. Mamy pełną świado­
mość rosnących szybko potrzeb, 
a także trudności i kłopotów. 
Dlatego tak konsekwentnie i 
uporczywie stawiamy na po­
rządku dnia sprawy budowni­
ctwa mieszkaniowego, zaopa­
trzenia rynku, rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej. Wszyst­
kie te problemy widzimy nie 
tylko w kontekście dnia dzi­
siejszego, lecz rozwiązujemy je 
budując solidne fundamenty 
pod przyszłość kraju. Przezwy­
ciężenie napięć i pokonywanie 
przeszkód wymaga niekiedy 
podejmowania trudnych decy­
zji, powszechnego zaangażowa­
nia.

Chodzi nie tylko o sprawy 
materialne. Nie mniejszy wpływ 
na samopoczucie społeczne ma­
ją zagadnienia związane ze sfe­
rą świadomości społecznej, so­
cjalistycznego sposobu życia. 
Musimy wydać bardziej zdecy­
dowaną walkę deformacjom i 
schorzeniom społecznym — al­
koholizmowi, nieuczciwości, lek­
ceważeniu pracy i  łudzi, zaro­
zumialstwu, temu wszystkiemu, 
co stanowi obce ciało narosłe 
w ciągu stuleci trudnej historii 
naszego państwa i narodu.

W ciągu ponad 30 la t władzy 
ludowej zbudowaliśmy potężny 
potencjał produkcyjny, zagos­
podarowaliśmy bogactwa naszej 
ziemi, wykształcenie zdobyło 
miliony łudzi, zjednoczyliśmy 
naród wokół wspólnych celów. 
Ten w ie lk i kapitał intelektual­
ny, moralny i materialny, tak 
wszechstronnie wzbogacony w 
latach siedemdziesiątych, trzeba 
z jak największym pożytkiem 
wykorzystać dła dobra obecne­
go i przyszłych pokoleń.

Kluczowym problemem jest 
dziś efektywność gospodarowa­
nia. Chodzi o to, by doskonaląc 
nadal system kierowania i za­
rządzania, uruchomić istniejące 
wszędzie, w  każdej dziedzinie 
gospodarki, w  każdym zakła­
dzie przemysłowym, czy gospo­
darstwie rolnym, w każdej in ­
stytucji — możliwości poprawy 
efektywności gospodarowania. 
Chodzi o to, aby zdecydowanie 
podnieść jakość towarów i u- 
sług. Jest to niezbędne, aby 
podnieść jakość warunków ży­
cia.

NIEWZRUSZONYM funda­
mentem rozwoju Polski Ludo­
wej jest przyjaźń, sojusz i 
współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim i  całą wspólnotą 
państw socjalistycznych.

Polska nadal wnosić będzie 
odpowiadający swym możliwoś­
ciom wkład w realizację jedno­
lite j, pokojowej polityki państw 
soc j  alisty czny cb

Komitet Centralny na X  po­
siedzeniu zatwierdził rezolucje 
i dokumenty konferencji. Będą 
one wytyczały kierunki działa­
nia naszej partii w  okresie 
dzielącym nas od V II I  Zjazdu. 
Podkreślaliście, towarzysze, nie­
jednokrotnie, że czekają nas 
zadania ambitne i  niełatwe. 
Przebieg naszej konferencji da­
je podstawy do głębokiego prze 
konania, że wykonamy je po­
myślnie. Partia nasza ma licz­
ny, wypróbowany i ofiarny ak­
tyw. Ludzi, którzy nie dzielą 
czasu na przeznaczony dla kra­
ju  i  przeznaczony dla siebie, 
którzy służą sprawie całym 
swoim sercem, rozumem, całym 
swoim życiem.

Konferencja wypełniła swoje 
zadania. W dorobku konferen­
c ji zawiera się program, z któ­
rym nasza partia pójdzie do 
wyborów do rad narodowych 
szczebla podstawowego. Będzie­
my proponować, by stał się on 
platformą wyborczą Frontu 
Jedności Narodu. W jego rea­
lizacji jest miejsce dla każdego 
patrioty.

Idziemy niezłomnie drogą, 
którą zapoczątkowały przed 
siedmiu laty decyzje V II i V II I  
Plenum KC i która została po­
twierdzona przez uchwały VI 
i V II Zjazdu partii. Dokonaliśmy 
przeobrażeń naszego kraju na 
niespotykaną w przeszłości 
skalę, podjęliśmy dzieło na 
miarę historyczną. Kontynua­
cja tego dzieła wymaga ogrom­
nego wysiłku. Niech zawsze i 
wszędzie towarzyszy nam po­
czucie odpowiedzialności za O j­
czyznę, przekonanie, że pracu­
jąc dla kraju pracujemy dla 
siebie.

W imieniu I I  Krajowej Kon­
ferencji zwracam się do wszy­
stkich członków naszej partii. 
Na nas spoczywa szczególna 
odpowiedzialność. Naszym naj­
wyższym prawem i przywile­
jem jest dawać przykład w 
pracy dla kraju.

REZOLUCJE
II Krajowa Konferencja PZPR jednomyślnie przyjęła trzy rezo­

lucje.
W rezolucji „W sprawie dotychczasowych wyników I aktual­

nych zadań partii w realizacji uchwał VII Zjazdu PZPR" stwier­
dza się, że referat Biura Politycznego KC, wygłoszony przez I 
sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka zawiera prawidłową ocenę 
realizacji uchwał zjazdu i określa zadania odpowiadające aktual­
nym potrzebom rozwoju społeczno-gospodarczego kraju oraz 
sprzyjające dalszemu umocnieniu partii. Referat uznano za obo­
wiązującą wytyczną dla działalności całej partii i organów pań­
stwowych oraz podstawę platformy wyborczej w wyborach do 
rad narodowych stopnia podstawowego.

Konferencja stwierdza, że podstawowe zadania wytyczone 
przez VII Zjazd wykonywane są pomyślnie. Tempo rozwoju kra­
ju jest wysokie, następuje systematyczna poprawa warunków ży­
cia narodu. Nowe uwarunkowania rozwojowe spowodowały ko­
nieczność przegrupowania sił I środków na rzecz tych dziedzin 
gospodarki narodowej, których rozwój bezpośrednio wpływa na 
poziom życia społeczeństwa. Konferencja w całej rozciągłości 
aprobuje politykę zmierzającą do pełnej realizacji uchwał VII 
Zjazdu w nowej, trudniejszej sytuacji I wyraża uznanie Komi­
tetowi Centralnemu, jego Biuru Politycznemu i osobiście Edwar­
dowi Gierkowl za konsekwentne i twórcze działanie na rzecz 
dalszego rozwoju kraju, poprawy jakości pracy i warunków ży­
cia narodu, a także rządowi PRL za podejmowanie działań rea­
lizacyjnych w łej dziedzinie. Podjęty manewr gospodarczy trze­
ba konsekwentnie wdrażać w życie.

W okresie, jaki upłynął od VII Zjazdu, pogłębiła się ideowa 
jedność partii, umocniła się jej kierownicza rola w życiu spo­
łeczno-politycznym t gospodarczym, wzrosły jej szeregi, zwięk­
szyła się zdolność skutecznego działania. Pogłębiła się patrio­
tyczna jedność naszego narodu wokół programu i polityki partii.

W oparciu o wspólne dążenia I cele, w pracy dla dobra Oj­
czyzny zespalają się wszystkie siły społeczne FJN, zacieśnia 
się współdziałanie PZPR z ZSL i SD. W dziele budowy socja­
listycznej Polski coraz aktywniej uczestniczą bezpartyjni oby­
watele.

Nadrzędnym celem polityki partii Jest dalsze podnoszenie po­
ziomu życia ludzi pracy miast i wsi. Konferencja zwraca się do 
wszystkich o wzmożenie wysiłków dla pełnej realizacji progra­
mu VII Zjazdu. Zadaniem powszechnym jest podwyższanie efek­
tywności gospodarowania, dalsza poprawa jakości pracy. Na-

(Dokończenie na str. 3)

Zdecydowane preferencje
dla produkcji rynkowej
(Omówienie wystąpienia w dyskusji 

członka Biura Politycznego KC PZPR 
prezesa Rady Ministrów 

P. Jaroszewicza)
O M A W IA J Ą C  w ę z ło w e  p r o b le m y  

z w ią z a n e  z w ła s z c z a  z  e fe k ty w n o ś ­
c ią  g o s p o d a ro w a n ia  p r e m ie r  w y s u ­
n ą ł n a  c z o ło  k w e s t ię  r a c jo n a ln e g o  
w y k o r z y s ta n ia  za s o b ó w  p r a c y , k t ó ­
r y c h  p r z y r o s t  m a  o b e c n ie  te n d e n ­
c ję  m a le ją c ą .

R a c jo n a liz a c ji  i  z m n ie js z e n iu  za ­
t r u d n ie n ia  o ra z  w z ro s to w i w y d a j ­
n o ś c i p r a c y  s p r z y ja  ro s n ą c y  p o z io m  
k w a l i f i k a c j i  p r a c o w n ic z y c h  o ra z  
w y p o s a ż e n ie  g o s p o d a rk i w  c o ra z  
n o w o c z e ś n ie js z e  m a s z y n y  i  te c h n o ­
lo g ie .

P r e m ie r  w s k a z a ł n a s tę p n ie  n a  
p o tr z e b ę  m a k s y m a ln e j  o szc z ę d n o ś c i 
e n e r g i i ,  p a l iw  i  ró ż n y c h  m a te r ia ­
łó w  d o  p r o d u k c j i .

Z  k o le i  P . J a ro s z e w ic z  p rz e d s ta ­
w i ł  p rz e d s ię w z ię c ia  p o d e jm o w a n e  
p rz e z  r z ą d  d la  p o p r a w y  ja k o ś c i 
p r o d u k o w a n y c h  w y ro b ó w .  S t w ie r ­
d z i ł  m . In ., że  w c ie la n y  je s t  w  ż y ­
c ie  r z ą d o w y  p ro g r a m  p o p r a w y  ja ­
k o ś c i w  b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io ­
w y m ,  w  p rz e m y ś le  o b u w n ic z y m , w  
p r o d u k c j i  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h , 
w y r o b ó w  p o w s z e c h n e g o  u ż y t k u ,  w  
s p ó łd z ie lc z o ś c i i  r z e m io ś le .  P ro c e s  
p o d n o s z e n ia  ja k o ś c i  p r o d u k c j i  je s t  
je d n a k  z b y t  p o w o ln y  i  s tą d  r o z ­
w ią z a n ie  te g o  p r o b le m u  t r a k t u je  
s ię  ja k o  z a d a n ie  p ie rw s z o p la n o w e .

J e d n y m  z  k lu c z o w y c h  z a d a ń  je s t  
te ż  s k u te c z n ie js z e  k o o r d y n o w a n ie  
r o z w o ju  p r o d u k c j i  r y n k o w e j  z 
k s z ta łto w a n ie m  s ię  s i ły  n a b y w c z e j 
lu d n o ś c i.  W  p la n ie  n a  1978 r .  z a p e ­
w n i l i ś m y  z d e c y d o w a n e  p r e fe r e n c je  
d la  p r o d u k c j i  r y n k o w e j .  O g ó ln a  
w a r to ś ć  p r o d u k c j i  r y n k o w e j  b e d z ie  
w  b r .  o  112 m ld  z ł w y ż s z a  n iż  w  
1977 r .  U m o ż l iw i  to  z ła g o d z e n ie  
w ie lu  n a p ię ć . P r e m ie r  p o d k r e ś l i ł  
o g ro m n e  z n a c z e n ie , j a k ie  d la  z ła ­
g o d z e n ia  t r u d n o ś c i  r y n k o w y c h  m a  
r o z w ó j  z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn y c h ,  
rz e m io s ła  i  s p ó łd z ie lc z o ś c i p ra c y .

O m a w ia ja c  d a le j  z a d a n ia  w y n ik a ­
ją c e  z  p r o g r a m u  w y ż y w ie n ia  n a r o ­
d u  P . J a ro s z e w ic z  p o d k r e ś l i ł  m . in . ,  
że n a  r o z w ó j  i  m o d e r n iz a c ję  r o l n i ­
c tw a  o ra z  c a łe j  g o s n o d a rk i ż y w ­
n o ś c io w e j p rz e z n a c z a m y  o b e c n ie  
o o n a d  1/5 c a ło ś c i n a k ła d ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h .  W  1978 r .  n a  in w e s ty ­
c je  w  r o ln i c t w ie  s k ie r u je m y ,  l i ­

c zą c  w  c e n a c h  s ta ły c h ,  pę zesz ło  
t r z y  r a z y  w ię c e j  ś r o d k ó w  n iż  ś re d ­
n io ro c z n ie  w  d e k a d z ie  1961—70 i  o  
46 p ro c . w ię c e j  n iż  ś r e d n io  w  la «  
ta c h  1971— 75.

W  w y n ik u  r o z w o ju  p r z e m y s łu  
s p o ż y w c z e g o  r y n k o w e  d o s ta w y  a r ­
t y k u łó w  p rz e m y s ło w y c h  p r o d u k o ­
w a n y c h  p rz e z  te n  p rz e m y s ł w z ro ­
sn ą  w  b r . o  8,3 p ro c . N ie  b ę d z ie m y  
je d n a k  w  s ta n ie  o s ią g n ą ć  b a r d z ie j  
o d c z u w a ln e j p o p r a w y  z a o p a trz e n ia  
w  m ię s o  i  je g o  p r z e tw o r y .  I c h  s p o ­
ż y c ie  p o w in n o  w  1978 r .  w z ro s n ą ć  
o 2,2 p r o c .w  p o r ó w n a n iu  z 1977 r .  
T y l k o  n a  t y le  p o z w a la  p r z e w id y ­
w a n e  z w ię k s z e n ie  s k u p u  ż y w c a . 
A k c e n t u ją c  w y s i łk i  z m ie rz a ją c e  d o  
s z y b k ie j  o d b u d o w y  i  z w ię k s z e n ia  
p o g ło w ia  z w ie r z ą t ,  a  z a te m  i  p r o ­
d u k c j i  ż y w c a , p r e m ie r  p o d k r e ś li ł ,  
że  w  z w ią z k u  z  t y m  z w ię k s z a m y  
d o s ta w y  z b ó ż  i  pasz. W  la ta c h  
1977— 1978 s p ro w a d z a m y  z  z a g r a n ic y  
łą c z n ie  p o n a d  15 m in  to n  zb ó ż  ł  
p a sz  za o k o ło  2 m ld  d o la ró w .

In te n s y f ik o w a n ie  p r o d u k c j i  e k s ­
p o r to w e j  i  r a c jo n a l iz a c ja  im p o r tu  
to  k o le jn e  z  n a s z y c h  z a d a ń  o  n a j ­
w ię k s z e j o b e c n ie  w a d z e .

U s to s u n k o w u ją c  s ię  d o  n ie k tó ­
r y c h  g ło s ó w  w  d y s k u s j i  n a  k o n fe ­
r e n c j i ,  p r e m ie r  u z a s a d n ił  k o n ie c z ­
n o ść  p e w n y c h  o g ra n ic z e ń  w p r o w a ­
d z o n y c h  w  1977 r .  w  s to s u n k u  d o  
o b o w ią z u ją c y c h  p la n ó w . S t w ie r d z i ł  
ró w n o c z e ś n ie , że s łu s z n a  b y ła  k r y ­
ty k a  t y c h  z m ia n , k tó r e  ró ż n e  o g n i­
w a  a d m in is t r a c j i  d o k o n y w a ły  bez 
u z a s a d n ie n ia . W  c a łe j p e łn i  — p o ­
w ie d z ia ł  p r e m ie r  —  u w a ż a m  za 
n ie d o p u s z c z a ln ą  p r a k t y k ę  p o m ija ­
n ia  K S R  p r z y  d o k o n y w a n iu  z m ia n  
w  o b o w ią z u ją c y m  p la n ie .

N a  z a k o ń c z e n ie  m ó w c a  s tw ie r d z i ł ,  
że p o l i t y k a  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n a  
p a r t i i  p r z y n o s i n ie z a p rz e c z a ln e  re «  
z u l t a t y  i  m im o  t r u d n ie js z y c h  w a ­
r u n k ó w  c e le  p r o g r a m u  V I I  Z ja z d u  
p a r t i t  m o g ą  b y ć  i  b ę d ą  z re a liz o w a ­
n e !  Z a le ż y  to  o d  o f ia r n e g o  w y s i łk u  
o g ó łu  c z ło n k ó w  i  k a n d y d a tó w  p a r ­
t i i ,  o d  p o w s z e c h n e g o  c z y n u  lu d z i  
p r a c y ,  o d  s k u te c z n e g o  p o k o n y w a ­
n ia  z ja w is k  p a r ta c tw a  i  n ie d b a l­
s tw a ,  b y le ja k o ś c i  i  p rz e c ię tn o ś c i.

(P A P )
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II Krajowa Konferencja PZPR
Stała poprawa warunków życia narodu 
— naczelnym celem polityki 

społeczno-gospodarczej
(Wyniki prac partyjno-rządowych zespołów problemowych)

JEDNA z rezolucji I I  Krajowej Konferencji PZPR doty­
czy wyników prac partyjno-rządowych zespołów problemo­
wych powołanych przez IV  Plenum KC PZPR. Działalność 
tych zespołów stanowiła ważny element kontroli realizacji 
uchwał KC 1 istotny wkład w przygotowanie I I  Krajowej 
Konferencji PZPR.

Obszerne sprawozdania ze swych prac, wręczone uczest­
nikom konferencji, zawierają zarówno wnikliw ą ocenę sy­
tuacji w poszczególnych dziedzinach naszej gospodarki na­
rodowej, jak i wypływające stąd konkretne wnioski.

I  TAK w  m ateriale

wanie zasobami pracy, gospo. 
darka pa liw am i, surowcami i 
m ate ria łam i, działalność inw e­
stycyjna, po lityka  finansowa 
państwa oraz funkcjonow an ie 
organów adm in is trac ji pań­
stwow ej 1 gospodarczej.

W SPRAWOZDANIU stwierdza sio 
m. in., że mimo pogorszenia się 
warunków wewnętrznych i ze­
wnętrznych. cele społeczne w obec­
nym planie 5-letnim zostały utrzy­
mane na poziomie ustalonym przez 
V II Zjazd, a niektóre z nich (np.

-  ____ „  ________ „  wydatn iejsza poprawa po w in -  budownictwo mieszkaniowe) — pod-
prac zespołu I  powołanego d la  na nastąpić w  pierwszych la -  w^ szone 
opracowania zasad p o lity k i cen tach następnego 5-lecia. t krafowetCh*vuiaru
na podstawowe a rty k u ły  żyw - JST Jednik dalsze'istotne S i
nościowe wskazuje się iż utezy
manie (zgodnie z decyzjami nistrów którego zadaniem Jest orzyroPm zasobóS  ̂n ra c ^  iwiazana 
Biorą Politycznego KC 1 rządu ni. in. inspirowanie, koordynowa- z tym konieczność zwiekszSa wy° 
z 1971 r. i lat następnych) owych ¡ fc  ¿ g S S K  8 S “ K &
cen na niezmienionym pozio- opatrzenia ludności i  jakości obsłu- syfikację eksportu ° Chcą” 3 — poi 
mie wywarło dodatni wpływ na gS ‘'*n5i2T:ei' „  dobnie lak w latich im —im  -
kształtowanie się realnych do- trS ‘ rinku i i  K l S y S  Pu-
chodów naszego społeczeństwa, tach zależy w wielkiej mierze od cydować sie na ogran^zln?e ̂ a k ll"  
Prowadzenie polityki stabil- wszystkich ogniw wykonawczych dów inwestycyjnych i utrzymanie 
nych cen tych artykułów w y- £ u „ r U n ^ ™  noi
maga jednak ogromnego w y- wej władzy państwowej, związków osiągniętym w 1975 roku D i
siłku gospodairki narodowej.

Z E S P Ó Ł  z w r ó c i ł  u w a g ę  na  k o ­
n ie c z n o ś ć  u w z g lę d n ia n ia  w  p r o b le ­
m a ty c e  c e n  p o d s ta w o w y c h  a r ty k u -

s p ó łd z ie lc z y c h , o r g a n iz a e i i  s p e le c z -  “ 1‘ IS n ię ty m  w  m  r o k u .

n ^ e c v d ^ lT c e rZ zn ac ze n ie  — D o d kre  Z  a n a liz y  n o w y c h  u w a ru n k o w a ń  
ś la  ¿te « ’ m k S k a c h I  T e d ? le  m la l  w y » ‘ k a to .  4e d la  n e ln e i r e a l iz a c j i  s ia  s ię  w e  w n io s k a c h  —  b e d z ie  m ia ł  c e l6 w  spo łeC z n y c h  k o n ie c z n a  b e d z iem a ty c e  c e n  p o u s ia w o w y e n  dn.yitu- w v« !iłp V  V1n«!v rrth r .tn if» ™ ! i r n ln l  ę e iw w  s i r a ie c in y t n  « .u ii ie tz n a  u ę a z ie  

ł ó w  ż y w n o ś c io w y c h  w s z y s tk ic h  ^ e c y d o w a n a  p o p ra w a  e fe k ty w n o ś c i
a s p e k tó w  p o l i t y c z n y c h .  s p o łe c z -  • - - 1 le c n n “ °™ ' ic n  u n s n n rts irm jia n ia  S tn c n w n ip  rln taana s p e K to w  p o m y c z n y c n .  s p o ie c z -  - a a n g a * 0 ™a n ip  « 7 ro 7 i im ie n ip ' g o s p o d a ro w a n ia . S to s o w n ie  d o  te g o  
n y e h  _ 1 s p s p o d a re z y e h . w  s w y c h  ” B L J S T S ^ H h .J S  z e s p ó l s to r m u io w a l  w n io s k i  i  o k re s -t y l k o  w y d a jn ą  p ra c ą , e fe k ty w n y m

w y k o r z y s ta n ie m  Ś ro d k ó w  p r o d u k O l
o ra z  w y s o k a ,  s z e ro k o  r o z u m ia n a  , a. .  o s ią s " ą c . c e ie  spoie.??n2r.fi°'s p o d a rc z e  w y ty c z o n ewe kontynuowały i pogłębiały pra- dvscvDlfna społeczna możni 7‘hii' spoaa ce nad tym bardzo złożonym i trud- dzie PZPR'

nym problemem w Jcłsłym oowią- społe£zneg0- W SPRAWOZDANIU zespołu
ekonomicznych^ społecznych i poli- ZESPÓŁ I I I  poświęcił swoje V, powołanego dla opracowa. 
tycznych. oddziałujących na ich prace ujawnieniu rezerw i nia wniosków zapewniających 
ksztaKoto nie îaW żeh mfczeinymPce- możliwości rozwoju produkcji realizację programu mieszka­
łem polityki 'społeczno-gospodar- rolniczej otraz gospodarki żyw- niowego, uwypukla się znacze- 
czej partii jest zapewnienie stałej nościowej. Jest to jedno z pod- nie rozpoczętego przegrupowa- 

n*™t»L stawowych zadań społeczno- nia sił i środków, zmierzające, 
gospodarczego rozwoju kraju, go do wybudowania w bieżą- 

zespołu cyrn 5-leciu 1575 tys. miesz-n r r th lo .  . .

P o d s ta w o w y m  c z y n n ik ie m  
n ia  te g o  c e lu  je s t  z w ię k s z a n ie  r e a l­
n y c h  d o c h o d ó w  lu d n o ś c i w  te m p ie
z a ło ż o n y m  w  u c h w a le  V I I  Z ja z d u .  -------
O b e c n ie  w y m a g a  to  z n a c z n ie  s i ln ie j  m y - -1a^  r o z w ó j  p r o d u k c j i  zb ó ż  i

S P R A W O Z D A N IE  te g o  
s z c z e g ó ło w o  o m a w ia  ta k ie  p ro b le - kań.

ś c i p r a c y  i  e fe k ty w n o ś c i  g o s p o d a - szeg o  r o z w o ju  p r o d u k c j i  z w ie rz e -  —  j a k  w y n ik a  ze s p ra w o z d a n ia  —  
ro w a n ia .  ce.1. j a k  k w e s t ie  z a o p a trz e n ia  r o ln i -  s z a c u je  s ie  na  o k . 2.1 m in  m ie s z -

W a ż n y  c z y n n ik  k s z ta łto w a n ia  c tw a  w  ś r o d k i  p r o d u k c j i ,  a  ta k ż e  k a ń .  N a le ż a ło b y  je s z c z e  d ą ż y ć  do  
w z ro s tu  p ła c  i  d o c h o d ó w  r e a ln y c h  in w e s ty c j i  i  u s łu g  na rz e c z  w s i i  p o w ię k s z e n ia  r o z m ia r ó w  te g o  b u -  
o ra z  r ó w n o w a g i p ie n ie ż n o - r y n k o w e j  p r o d u k c j i  r o ln ic z e j.  R e a liz a c ja  w y -  d o w n ic tw a .
s ta n o w i p o l i t y k a  d e ta lic z n y c h  c e ń  s u n ię ty c h  w n io s k ó w  p o w in n a  p r z y -  Z e s p ó ł p o d k re ś la ,  że w  d a ls z y m  
to w a r ó w  i  u s łu g  — p o d k re ś la  s ie  c z y n ić  s ię  d o  w y ra ź n e j  p o p r a w y  i  c ią g u  n a le ż y  s tw a rz a ć  w a r u n k i  d la  
w e  w n io s k a c h .  C e n y  p o w in n y  b y ć  p rz y s p ie s z e n ia  r o z w o ju  r o ln ic tw a  i  r o z w o ju  b u d o w n ic tw a  in d y w id u a l -  
w  s i ln ie js z y m  s to p n iu  p o w ią z a n e  z  P rz e m y s łu  s p o ż y w c z e g o  ju ż  w  n a j -  n e g o . a ta k ż e  d la  z w ię k s z e n ia  z a -
k s z ta łt o w a n ie m  s ie  k o s z tó w  p r o d u k  b l iż s z y c h  la ta c h .

‘ - ZESPÓŁ IV dla opraco-
k r e s u  r e m o n tó w  i  m o d e r n iz a c j i  i s t ­
n ie ją c y c h  za s o b ó w . W  c a ło ś c i d z ia ­
ła ń  g o s p o d a rc z y c h  n a  w s z y s tk ic h

cjonainol g o s p o d a rk i m a t e r iS o w i i '  w a n i a  P r o g r a m u  o s z c z ę d n o ś c i  s z c z e b la c h  z a rz ą d z a n ia '
& KMrdoi.nś.i n.o... W fíflig.rwViarpo   nrooo no 1 i o a sio na -7 r* Ir iS r*'7 r* n i r> cn1 w y d a jn o ś c i p r a c y .

T a k  w ię c  w a lk a  o ___ , ____
ż y w n o ś c i p r o d u k c j i  p o p rz e z  le p sze  
w y k o r z y s ty w a n ie  m a te r ia łó w  i  s u ­
r o w c ó w . m a s z y n  1 u rz ą d z e ń , p o d ­
n o s z e n ie  w y d a jn o ś c i  p r a c y  s ta n o w i 
z a s a d n ic z y  w a r u n e k  u m o ż liw ia ją c y  
p ro w a d z e n ie  p o l i t y k i  c e n  p o z w a la ­
ją c e j  n a  w z g lę d n ą  s ta b i l iz a c ję  k o s z ­
t ó w  u t r z y m a n ia .

W e  w n io s k a c h  z p r a c y  ze s p o łu  
m ó w i  s ię  m .  in . .  że w  m y ś l  u c h w a ­
ł y  I X  P le n u m  K C  d y s c y p l in a  k s z ta ł 
to w a n ia  c e n  p o w in n a  u le c  w y r a ź ­
n e m u  w z m o c n ie n iu .  W y m a g a  to  d o ­
s k o n a le n ia  zasa d  ł  m e to d  u s ta la n ia  
c e n . p o g łę b ie n ia  a n a l iz y  k o s z tó w  
p r o d u k c j i ,  z d e c y d o w a n e g o  p r z e c iw ­
s ta w ia n ia  s ie  p ró b o m  n ie u z a s a d n io ­
n e g o  p o d n o s z e n ia  c e n  p rz e z  o r g a n i­
z a c je  g o s p o d a rc z e .

W  s y s te m ie  f u n k c jo n o w a n ia  n a ­
c z e ln y c h  o r g a n ó w  a d m in is t r a c j i  
p a ń s tw o w e j u le g n ie  w z m o c n ie n iu  
r a n g a  P a ń s tw o w e j K o m is j i  C en

N a z a k o ń c z e n ie  s tw ie rd z a  s ię . że 
c e lo w e  je s t  k o n ty n u o w a n ie  p ra c  
n a d  tą  te m a ty k ą  p rz e z  o d D o w ie d n ie  
o rg a n a  rz ą d o w e , w  k ie r u n k a c h ,  t r y ­
b ie  i  fo rm a c h ,  k tó r e  o k r e ś l i  P r e ­
z y d iu m  R z ą d u .

Z OCENY dokonanej przez I I  
zespół, powołany do opracowa­
nia programu rozwoju produk­
cji rynkowej wynika, że zało­
żenia obecnego planu 5-letnie- 
go, a zwłaszcza planu na 1978 
rok stwarzają realne możliwoś­
ci łagodzenia, a następnie stop­
niowego likwidowania trudnoś­
ci zaopatrzeniowych do 1980 r. 
w  odniesieniu do wyrobów bar­
dziej złożonych i wymagają­
cych dłuższego czasu dla 
zwiększenia ich produkcji —•

W gospodarce —  przeanalizo- się na zakończenie sprawozdania — 
w a l tak ważne zagadnienia na- S S Í S

szej ekonom iki, ja k : gospodaro- szkaniowego.

Omówienie dyskusji
W C Z A S IE  d y s k u s j i  w  d r u g im  s n y  p r z e m y s ł u rz ą d z e ń  te c h n o lo -  

d n iu  o b ra d  k o n fe r e n c j i  d e le g a c i g ic z n y c h  — m ó w io n o  —  że m o ż e  o n  
p o d k r e ś la l i  d o ty c h c z a s o w e  o s ią g n ie -  s k u te c z n ie  n ie  t y l k o  u n o w o c z e ś n ia ć  
c ia  w  r e a l iz a c j i  u c h w a ł  V I I  Z ja z d u  n a szą  g o s p o d a rk ę , a le  ta k ż e  z a r a ,  
p a r t i i  a le  je d n o c z e ś n ie  z w r a c a l i  b ia ć  d e w iz y .  U w a ż a m y  je d n a k .
u w a g ę  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  te  
w a r u n k o w a n ia ,  k tó r e  p rze są d zą  
p o w o d z e n iu  d o k o n y w a n e g o  m a n e ­
w r u  g o s p o d a rc z e g o . P o trz e b a  sz e ro -

w  p o s z c z e g ó ln y c h  r e s o r ta c h  i  b r a n ­
ż a c h  n a le ż y  s k u te c z n ie j i  k o n s e k ­
w e n tn ie j  p r z e g r u p o w y w a ć  i  k o n ­
c e n tr o w a ć  ś r o d k i  n a  m o d e rn iz a c je

k o  ro z u m ia n e j  e f e k ty w n o ś c i  g o s p o - p ro c e s ó w  te c h n o lo g ic z n y c h ,  
d a r o w a n ia ,  w y k o r z y s ta n ia  r e z e rw  szcze g ó ln o ść *  n a  r o z w ó j  b a z y  k o n -  
* w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  —  o to  s t r u k c y jn o - b a d a w c z e j .
te m a t ,  k t ó r y  p r z e w i ja ł  s ie  
w s z y s tk ic h  w y s tą p ie n ia c h .  D o m in o -

D u ż e  r e z e rw y  t k w ią  ta k ż e  w  r a ­
c jo n a ln y m  w y k o r z y s ta n iu  s u ro w -

w a ły  w y p o w ie d z i  o d n o szą ce  s ie  d o  c ó w . W s k a z u ją c  n a  d o ty c h c z a s o w e  
s p r a w  r o ln ic tw a  i  g o s p o d a rk i ż y w -  e f e k t y  w  ty m  z a k r e s ie  p o d k re ś la n o  
n o ś c io w e j.  r ó w n o c z e ś n ie  ic h  w p ły w  n a  r o z w ó j

p r o d u k c j i  r y n k o w e j .
M y .  r o ln ic y  —  m ó w i ł  Jed en z  d e -  R a c jo n a ln ie js z a  g o s p o d a rk a  s u —  

le g a tó w  — z d a je m y  so b ie  s p ra w ę , r o w c a m i.  m a te r ia ła m i i  m a s z y n a m i, 
że w s p ó łc z e s n a  g o s p o d a rk a  r o ln a  to  ta k ż e  w y m ó g  d o ty c z ą c y  b u d o w -  
n ie  m o ż e  d y n a m ic z n ie  r o z w i ja ć  s ie  n ic tw a .  P r o b le m y  z n im  zw ią z a n e  
w  r a m a c h  d a w n e g o , t r a d y c y jn e g o  n a le ż a ły  r ó w n ie ż  d o  p ie rw s z o p la n o -  
m o d e lu  g o s p o d a rs tw a  w ie lo k ie r u n -  w y c h  te m a tó w  w  d y s k u s j i .  D e le g a - 
k o w e g o , w  k tó r y m  t r z e b a  p o n o s ić  c i  a n a l iz o w a l i  zw ła s z c z a  z a d a n ia  i  
z b y t  w ie lk ie  n a k ła d y  n a  m e c h a n i-  t r u d n o ś c i  w  b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a ­
j c i e  o ra z  ro b o c iz n ę , n ie  o s ią g a ją c  n io w y m .  N a jd o t k l iw ie j  d a ją  s ię  w e  
w y s o k ic h  r e z u lt a tó w .  N a to m ia s t  n a -  z n a k i  — s tw ie r d z o n o  — b r a k  te re -  
k ła d y  n a  g o s p o d a rs tw a  s p e c ja l is ty c z  n ó w  u z b r o jo n y c h ,  n ie r y tm ic z n e  d o -  
n e  z w ra c a ją  s ię  d u ż o  s z y b c ie j,  g d y ż  s ta w y  m a te r ia łó w  o ra z  n ie d o s ta -  
p r o d u k c ja  to w a r o w a  je s t  w  n ic h  te c z n ie  je s z c z e  r o z w in ię t y  w  s to -  
z n a c z n ie  w ię k s z a . s u n k u  d o  s z y b k o  ro s n ą c y c h  zad a ń

N a w ią z u ją c  d o  k o n ie c z n o ś c i r a c jo  p o te n c ja ł  w y k o n a w c z y  b u d o w n i-  
n a ln e j  g o s p o d a rk i s i łą  ro b o c z a  w ie -  c tw a .  P r z e d s ta w ic ie l k o le ja r z y  p o ­
lu  m ó w c ó w  p o d a w a ło  k o n k r e tn e  d a ł  p r z y k ła d y  e fe k tó w ,  ja k ie  — z 
n n . „ b łA d -  j _s i_ x  m y ś lą  o  u s p r a w n ie n iu  p r a c y  t r a n s -

- .. p o r tu  k o le jo w e g o  —  p rz y n o s z ą  Już
M a m y  w P o ls c e  n a  t y l e  n o w o c z e -  w ie lk ie  p o d ję te  w t e j  d z ie d z in ie

REZOLUCJE
(Dokończenie ze str. 2)

leży rozwijać I doskonalić działalność samorządu w miejscu 
pracy i zamieszkania, umacniać społeczną kontrolę. Niezbędny 
jest słały wzrost świadomości społecznej, do czego powinna się 
przyczynić Jeszcze większa aktywność organizacji społecznych 
i młodzieżowych, nauczycieli, dziennikarzy i twórców kultury.

II Krajowa Konferencja PZPR z zadowoleniem stwierdza, że 
aktywna polityka zagraniczna PRL, której kierunek określa Ko­
mitet Centralny, dobrze służy realizacji uchwał VU Zjazdu. 
Umocnił się międzynarodowy autorytet Polski i rozszerzyła jej 
współpraca z innymi krojami, wzrósł wkład naszego kraju w 
dzieło budowy trwałego pokoju. W rezolucji szczególnie pod­
kreśla się dalsze umocnienie niezłomnej przyjaźni z ZSRR oraz 
rozszerzenie i wzbogacenie wszechstronnej współpracy polsko- 
radzieckiej. Dobitnym lego potwierdzeniem był nasz udział w 
obchodach 60-lecto Wielkiego Października. Umocniło się rów­
nież przyjaźń I współpraca Polski z innymi bratnimi państwami 
socjalistycznymi.

Rezolucja podkreśla szczególną wagę dalszego zacieśniania 
jedności wspólnoty państw socjalistycznych. Konferencja z uzna­
niem i gorącym poparciem odnosi się do nowych radzieckich 
Inicjatyw pokojowych, wysuniętych przez Leonida Breżniewa.

Liczne kontakty PZPR z partiami komunistycznymi i robotni­
czymi w całym świecie — stwierdza rezolucja — stużyły umoc­
nieniu jedności naszego ruchu w oparciu o zasady proletariac­
kiego internacjonalizmu. Solidaryzujemy się z walką przeciwko 
imperializmowi i neokolonioiizmowi, o niepodległość i sprawie­
dliwość społeczną.

W rezultacie odprężenia i w oparciu o zasady pokojowego 
współistnienia krojów o odmiennych ustrojach Polsko rozszerzy­
ło poważnie swe stosunki z wieloma krajami niesocjalisfyczny- 
mi. Szczególnie doniosłe znaczenie mioty spotkonio i rozmowy 
prowadzone przez Edwarda Gierka.

Na zakończenie rezolucja wysoko ocenia wnioski, jakie zgło­
szono w okresie przygotowań do konferencji oraz w czasie jej 
obrad. Zostaną one spożytkowane w dalszych pracach nad rea­
lizacją uchwał VII Zjazdu.

W rezolucji „W sprawie wyników prac partyjno-rządowych 
zespołów problemowych powołanych przez IV Plenum KC PZPR"
stwierdza się, że ich działalność słonowiła ważny element kon­
troli realizacji uchwał KC, istotny wkład w przygotowanie li Kra­
jowej Konferencji PZPR.

li Krojowa Konferencja PZPR w rezolucji „W sprawie wybo­
rów do rad narodowych stopnia podstawowego" w dniu 5 lute­
go br. zwraca się do wszystkich Polek i Polaków skupionych 
we Froncie Jedności Narodu o przyjęcie jej postanowień jako 
politycznej platformy wyborczej. Konferencja określiła warunki I 
zadania dalszej konsekwentnej realizacji programu VI i VII Zjaz­
du PZPR. Jest to program dynamicznego rozwoju społeczno-go­
spodarczego Polski, budowonia pomyślności wszystkich jej oby­
wateli, odpowiadający aspiracjom naszego narodu i przez nasz 
naród zaaprobowany w wyborach do Sejmu PRL i wojewódzkich 
rod narodowych w 1976 roku.

Nawiązując do przeprowadzonej reformy terenowych organów 
władzy i administracji państwowej, co stworzyło warunki dla 
dalszego umacniania rad narodowych i dla rozszerzenia udziału 
ludzi pracy w sprawowaniu władzy, rezolucja wskazuje, że słu­
ży to bardziej harmonijnemu łączeniu ogólnonarodowych zadań 
społeczno-gospodarczych z lokalnymi potrzebami i możliwościa­
mi.

II Krajowa Konferencja wyraża przekonanie, że masowy udział 
w wyborach będzie manifestacją pełnego poparcie dla polityki 
PZPR, realizowanej wspólnie z ZSL, SD i wszystkimi siłami FJN 
dla programu budowonia pomyślności wszystkich Polek i Poloków.

drugiego dnia obrad
in w e s ty c je .  S ą je d n a k  w  t r a n s p o r ­
c ie  k o le jo w y m  ta k ie  p r o b le m y ,  k t ó  
re  — n ie z a le ż n ie  o d  w ie lk ic h  in w e ­
s t y c j i  — w y m a g a ją  p i ln e g o  r o z w ią ­
z a n ia . N a le ż y  d o  n ic h  z w ła szcza  
s k r o m n y  s to p ie ń  m e c h a n iz a c j i  p ra c  
p r z e ła d u n k o w y c h ,  c o  o b e c n ie  z m u ­
sza d o  a n g a ż o w a n ia  w ie lk ic h  zaso­
b ó w  s i ły  r o b o c z e j.  Z a  p o tr z e b a m i 
P K P  n ie  na d ą ża  r ó w n ie ż  j e j  z a p le ­
cze  re m o n to w o -b u d o w la n e .

P o tr z e b y  n a s z e j g o s p o d a rk i 1 
w z ra s ta ją c e  o b r o ty  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n e g o  —  m ó w i ł  m .  in .  d e le g a t 
W y b rz e ż a  S z c z e c iń s k ie g o , d y r e k to r  
n a c z e ln y  P Z M  R y s z a rd  K a rg e r  — 
w y m a g a ją  z d e c y d o w a n e j p o p r a w y  
o b s łu g i t r a n s p o r t o w e j  z e s p o łó w  p o r  
to w y c h .  J e s t to  s p ra w a  t y m  w a ż ­
n ie js z a , że n p .  w  n a s z y m  e k s p o r ­
c ie  ju ż  50 p ro c . to w a r ó w  w y s y ła ­
n y c h  je s t  d ro g ą  m o rs k ą .

R Ó W N IE Ż  w  d r u g im  d n iu  o b ra d
— o b o k  g ło s ó w  k o n c e n t r u ją c y c h  
s ię  n a  p ro b le m a ty c e  e k o n o m ic z n e j
— n ie  b r a k ło  ty c h .  k tó r e  z w ra c a ły  
u w a g ę  n a  o g r o m n y  d o ro b e k  w  d o ­
ty c h c z a s o w e j r e a l iz a c j i  p r o g r a m u  
s o c ja ln e g o  p a r t i i  i  f o r m u ło w a ły  
u w a g i i  w n io s k i  w  te j  k w e s t i i .  J e d ­
n y m  z p r z e ja w ó w  t r o s k i  o  w y ż s z ą  
ja k o ś ć  ż y c ia ,  o  w a r u n k i  g o d z iw e g o  
w y p o c z y n k u  p o  p r a c y  i  n a u c e  —  
m ó w io n o  —  je s t  ta k ż e  r o z w ó j r u ­
c h u  tu ry s ty c z n e g o .  I  w  t e j  d z ie d z i­
n ie  tr z e b a  s ta ra ć  s ię  o  w y k o r z y s ta ­
n ie  re z e rw .

K o n fe r e n c ja  z u w a g ą  w y s łu c h a ła

te ż  p r z e d s ta w ic ie li  ś ro d o w is k a  k u l ­
t u r y .  W  n a s z y m  k r a ju ,  m ó w i ł  je ­
d e n  z  n ic h  z a w o d y  a r ty s ty c z n e  w y -  
d ż w ig n ię to  d o  r a n g i  z a w o d ó w  o to ­
c z o n y c h  n a jw y ż s z y m  s z a c u n k ie m  
s p o łe c z n y m . O g ro m n a  w ię k s z o ś ć  
p o ls k ic h  tw ó r c ó w  k u l t u r y  i  a r t y ­
s tó w  t r a k t u je  te n  f a k t  ja k o  p o d ­
s ta w ę  z o b o w ią z a n ia  i  w ie lk ie j  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i za s y tu a c je  s z tu k i  
i  za j e j  o b e c n o ś ć  w  c o d z ie n n y m  
ż y c iu  k r a ju .

N IE  S P O S Ó B  s z c z e g ó ło w o  z i lu s t r o  
w a ć  c a łe g o  b o g a c tw a  te m a ty k i  p o ­
ru s z a n e j w  d y s k u s j i .  W  k o n te k ś c ie  
p r e z e n to w a n y c h  d o k o n a ń  i  c z e k a ją ­
c y c h  na s  z a d a ń  o g r o m n y  n a c is k  
k ła d z io n o  n a  s t y l  i  e f e k ty  p ra c y  
o g n iw  n a s z e j p a r t i i  i  in n y c h  o rg a ­
n iz a c j i  p o l i t y c z n y c h  o ra z  sp o łe c z ­
n y c h .  a ta k ż e  n a  d z ia ła ln o ś ć  o rg a ­
n ó w  p r z e d s ta w ic ie ls k ic h  lu d z i  p ra ­
c y .  n a  s p r a w y  u m o c n ie n ia  r a d  n a ­
r o d o w y c h .  m . in .  ja k o  k o o r d y n a to ­
r ó w  ró ż n y c h  fo r m  k o n t r o l i  sp o łe c z ­
n e j  s p r a w o w a n e j w  te re n ie . S zcze ­
g ó ln ie  m o c n o  u w y p u k la n o  r o lę  sa­
m o r z ą d u  r o b o tn ic z e g o .

W re s z c ie  te m a t ,  k t ó r y  ró w n ie ż  
z n a la z ł po cze sn e  m ie js c e  w  k o n fe ­
r e n c y jn e j  d e b a c ie  —  p o g łę b ia n ie  
d e m o k r a c j i  s o c ja l is ty c z n e j,  z w ię k ­
s z e n ie  j e j  w p ły w u  n a  ż y c ie  p u ­
b l ic z n e . J e d n y m  z e le m e n tó w  ro z ­
w o ju  d e m o k r a c j i  s o c ja l is t y c z n e j — 
m ó w i ł  p r z e d s ta w ic ie l  ś ro d o w is k a  
p r a s y  —  je s t  z a p e w n ie n ie  s p o łe cze ft 
s tw u  w ła ś c iw e j  in fo r m a c j i .
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Droga do własnego domku

O D  CEGŁY  
DO WIELKIEJ PŁYTY

CZY uruchomiona fabryka domków jednorodzinnych spełni 
oczekiwane nadzieje wielu potencjalnych nabywców? Czy 
został obrany właściwy kierunek na uprzemysłowione budow­
nictwo? Są to pytania, nurtujące dziś liczne grono tych, któ­
rzy marzą o własnym domku.
NIE SPOS0B jednoznacznie myślenie na temat budowni- 

odpowiedzieć na te pytania. W ctwa jednorodzinnego. Więfc- 
naszym społeczeństwie dominu- szość podchodzi do tego tematu 
je jeszcze bardzo tradycyjne wyłącznie z punktu widzenia 

własnego traktowania domku, 
obiektu wyizolowanego,

Zup; rybne
Z U P Y  r y b n e  są a rc y s m a c z n e . 

N a jb a r d z ie j  s ły n n a  Jest c h y b a  w ę ­
g ie rs k a  „ p o n t y  h a la s z le ” , a le  n ie ­
w ie le  u s tę p ń je  j e j  ro s y js k a  „ u c h a ”  
c z y  f r a n c u s k a  „b o u i l la b a is s e ” . K t o  
c h c e  w y p r ó b o w a ć  —  s p ie s z y m y  “  
p rz e p is a m i.

„ P O N T Y  H A L A S Z L E "

S K Ł A D N IK I :  1 k g  k a r p ia  (w ła ś ­
n ie  je s t  w  s p rz e d a ż y ), 1,2 k g  m a ­
ły c h  r y b e k  (p ło c ie ,  o k o n ie , k a r a ­
s ie ) , d u ż a  c e b u la , 2 ły ż k i  s to ło w e  
o s t r e j  c z e r w o n e j p a p r y k i ,  s ó l i  
p ie p r z  d o  s m a k u .

W  m a łe j  i lo ś c i  w o d y  g o tu je m y  
c e b u lę . W rz u c a m y  o czy s z c z o n e  r y b ­
k i ,  a  ta k ż e  o g o n , p łe tw y  i  p rz e ­
p o ło w io n ą  w z d łu ż  g ło w ę  k a r p ia ,  
p rz e d te m  o d p o w ie d n io  o c zyszczo n ą . 
G d y  w o d a  z a c z n ie  w rz e ć  w s y p u je ­
m y  m n ie j  w ię c e j  2 ł y ż k i  s to ło w e  
m ie lo n e j  p a p r y k i  i  s o l im y  d o  s m a ­
k u .  G o tu je m y  ta k  d łu g o  a ż  m ię ­
s o  o d d z ie l i  s ię  od  ośc i, po  c z y m  
c e d z im y .  N a s tę p n ie  w rz u c a m y  dc 
c z y s te g o  w y w a r u  d o b rz e  o czy s z c z o ­
n e  i  o d f i le to w a n e  d z w o n k a  k a r p ia  
1 l ic z ą c  od  m o m e n tu  z a w rz e n ia  go ­
tu je m y  p rz e z  5 m in u t .  A b y  u n ik ­
n ą ć  p rz e g o to w a n ia  r y b y  d o b rz e  
Jest w rz u c ić  d o  w y w a r u  m a ły  p o ­
m id o r .  Z u p ę  w ę g ie r s k ą  Je s ię  z 
d u ż ą  i lo ś c ią  b ia łe g o , p sz e n n e g o  c h le  
b a .

„ B O U IL L A B A I S S E "

S K Ł A D N IK I :  1 k g  r y b y  (n p . k a r p ,  
s z c z u p a k , s u m , l in ) ,  3 m a r c h e w k i,  2 
d o jr z a łe  p o m id o r y ,  2 c e b u le , 3 p o ­
r y ,  2—3 z ą b k i c z o s n k u , s k ó r k a  p o ­
m a ra ń c z o w a . l iś ć  la u ro w y ,  t y m ia -  
n e k ,  s z a f ra n  ( p r z y p r a w y  te  b y w a ­
ją  w  „ H e r b a p o lu ” ), p ie t ru s z k a ,  o l i ­
w a  z o l iw e k ,  só l, n ie p rz  d o  s m a ­
k u .

M a rc h e w , p o m id o r y ,  c e b u lę , p o ­
r y ,  c z o s n e k  d r o b n o  p o k r o ić  i  w y ­
m ie s z a ć . D o  d r u g ie g o  n a c z y n ia  w ło  
ż y ć  k a w a łe k  s k ó r k i  p o m a ra ń c z o ­
w e j ,  l iś ć  la u ro w y ,  ty m ia n e k ,  s z a f­
r a n ,  p ie tru s z k ę , só l. p ie p r z  o ra z  
g r u b e  k a w a łk i  k i l k u  ró ż n y c h  r y b .  
T o  w s z y s tk o  z a la ć  o l iw ą  1 o d s ta w ić  
n a  k i l k a  g o d z in  d o  c h ło d n e g o  
m ie js c a .  N a  o d c ię ty c h  r y b ic h  g ło ­
w a c h  u g o to w a ć  w y w a r ,  k t ó r y m  n a  
20 m in u t  p rz e d  p o d a n ie m  z u p y  za­
la ć  f i l e t y  r y b n e , d o d a ć  p o  k a r t o ­
f e lk u  na  o so b ę  1 g o to w a ć  w s z y s t­
k o  p rz e z  20 m in u t .  P o d a je m y  z b u ł ­
k ą  n a ta r t ą  c z o s n k ie m  1 b u te lk ą  
b ia łe g o  w in a .

„ U C H A ”

S K Ł A D N IK I :  1,5 k g  r y b  w  le p ­
s z y m  g a tu n k u .  1,5 k g  m a ły c h  r y b  
( p ło c ie ,  Jazg a rze , o k o n ie ) ,  2 c e b u -  
l d f  1 p ie t r u s z k a ,  1 s e le r , 10 z ia r e ­
n e k  z ie la  a n g ie ls k ie g o , 2 l i s t k i  la u ­
r o w e , z ie lo n a  p ie tru s z k a , k o p e r e k ,  
1/2 c y t r y n y ,  p ó ł s z k la n k i  b ia łe g o  
w in a  w y tr a w n e g o ,  só l.

U c h a  Jest t y m  le p sza  im  w ię c e j  
je s t  g a tu n k ó w  r y b  i d la te g o  p o ­
le c a m y  Ją p rz e d e  w s z y s tk im  w ę d ­
k a rz o m . U g o to w a ć  s m a k  z  w ło s z ­
c z y z n y  1 p r z y p ra w ,  d o ło ż y ć  o c z y s z ­
c z o n e  1 u m y te  r y b y  d r u g ie g o  ga ­
t u n k u  i  g o to w a ć  o k . 1 g o d z in y . 
W y w a r  p rz e c e d z ić , w ło ż y ć  p o d z ie ­
lo n e  na  częśc i w ię k s z e  r y b y  (szczu ­
p a k , l in .  sa n d a cz ) i g o to w a ć  o k . 
20 m in u t .  G d y  r y b y  u g o to w a n e , d o ­
d a ć  z ie lo n ą  p ie tru s z k ę , k o p e r e k  
o ra z  p o łó w k ę  c y t r y n y ,  be z  p e s te k , 
w  p la s te rk a c h  1 e w e n tu a ln ie  d o d a ć  
b ia łe g o  w y t r a w n e g o  w in a .  „ U c h a ”  z 
r y b  ś w ie ż y c h  Jest d u ż o  s m a c z n ie j­
sza n iż  z r y b  k tó r e  Ja k iś  czas le ­
żą . w  t a k im  p r z y p a d k u  n ie  d o d a ­
je m y  p r z y p r a w  k o r z e n n y c h ,  a n i 
w ło s z c z y z n y  z w y ją t k ie m  c e b u li .  
N a to m ia s t  d o  r y b .  k tó r e  n a b y l iś ­
m y  ś w ie ż e , d o d a je m y  w ło s z c z y z n ę  
i  p r z y p r a w y .

jako
stojącego samotnie wśród roz­
ległego terenu. Dziś, przy ol­
brzymich nakładach na uzbro­
jenie terenów i ograniczonych 
ich zasobach, takie traktowanie 
tego tematu jest nierealne. Dla­
tego też nie tylko u nas, ale 
także na całym świecie, prefe­
rowane jest budownictwo jed­
norodzinne w formie zabudowy 
szeregowej.

A  jakie zalety ma uprzemy­
słowione budownictwo? Prze­
de wszystkim (pomijając spra­
wy terenowe) możliwość szyb­
kiej realizacji takich obiektów. 
Na osiedlu 50 czy 200 domków 
łatwiej z punktu widzenia or­
ganizacji pracy 1 ekonomii za­
stosować sprzęt mechaniczny 
do wykopów, do montażu ele­
mentów, a także do transportu. 
Przy takim systemie czas bu­
dowy jednego domku można 
skrócić z 4—5 la t do jednego 
roku. Jeśli chodzi o swobodę 
i  formę intymności mieszkania 
w takim obiekcie, wiele zależy 
od inwencji projektantów. Od 
tego, jak zlokalizują te szere­
gowe czy atrialne obiekty.

Początki zawsze są trudne. 
Wydaje się, że nowa fabryka 
elementów i pierwsze osiedla 
domków jednorodzinnych prze­
łamią to tradycyjne i trochę 
konserwatywne myślenie. Już 
dziś wiadomo, że zainteresowa­
nie nową inwestycją, a raczej 
je j produktem finalnym, jest 
duże. Świadczą o tym pierw­
sze zapisy potencjałach na­
bywców w Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej. Jest 
ich już sporo. Dla nich mon­
towane będą domki z produkcji 
pierwszych dwóch lat pracy 
fabryki. Na ocenę efektów na 
placu budowy poczekamy jesz­
cze kilka miesięcy. Fabryka 
jest dopiero w rozruchu tech­
nologicznym.

Podczas otwarcia tego pierw­
szego zakładu spółdzielczego w 
kraju, rozmawialiśmy z kierow­
nikiem fabryki mgr łnż. Janu­
szem Mianowskim. Co oznacza 
rozruch technologiczny? Kiedy 
fabryka dojdzie do pełnej zdol­
ności produkcyjnej? Jakie kwa­
lifikacje ma załoga?

— ROZRUCH technologiczny 
pozwala nam na opanowanie 
całego procesu wytwarzania 
p łyt i  różnych elementów. Mu­
simy stopniowo formować każ­
dy rodzaj elementu i  płyty, o- 
ceniać w czasie pracy wydaj­
ność i  zdolność urządzeń, a 
także adaptować załogę do tych 
wymagań technicznych. Już 
dziś można powiedzieć, po o- 
cenie pierwszej partii płyt, że 
jest szansa skrócenia cyklu 
rozruchu z 6 do 4 miesięcy. 
Wydaje się, że podołamy tym 
zadaniom. Nasza załoga, choć 
młoda, ma nie tylko wysokie 
ambicje, ale także nieźle zosta­
ła przygotowana do pełnienia 
swych funkcji. Pracujemy 
wprawdzie na jedną zmianę, 
ale wynika to nie tylko z faktu 
pełnej obsady, ale przede wszy­
stkim z obecnych potrzeb tech­
nicznych.

Faza produkcji serii elemen­
tów zamyka się w czasie 4 go­
dzin, jednak z uwagi na jakość 
końcową prefabrykatu trans­
port może odbywać się po 10 
godzinach. Jest to wyjątkowo 
kró tk i czas w porównaniu z 
produkcją w ielkiej płyty w 
dotychczasowych fabrykach do­
mów. Elementy, które już pro­
dukujemy i będziemy seryjnie 
dostarczać na place budów, są 
wysokiej jakości oraz o bardzo 
dobrych parametrach. Montaż 
będzie bardzo prosty.

Dodajmy od siebie, że o 
właściwym wykorzystaniu tych 
elementów decydować będą
przede wszystkim projektanci i 
ekipy montujące osiedla. W 
„Inwestprojekcie”  opracowano 
już warianty domków na kon­
kretne place budowy. W Poli­
cach zbuduje się 100 obiektów 
ze spadzistymi dachami przy 
zastosowaniu kolorowych płyt 
dachowych. W perspektywie z 
elementów tych można „kształ­
tować”  domki o różnej kubatu­
rze i wyglądzie. Już za kilka 
tygodni będziemy świadkami 
prac montażowych 20 obiektów 
przy ul. Kmiecej, gdzie przy­
gotowano już fundamenty pod 
pierwsze domki jednorodzinne 
z gotowych elementów. (z)

„S Z C Z E C IŃ S K IE  R E P O R T A Ż E "  re m  k o le g ó w  z in n y c h  o ś r o d k ó w  w  
k r a ju .

R O K  1977 z a m k n ą ł s ię  w  s z e z e c iń -  Z  A P E L E M  D O  S E R C
s k ie j  l i t e r a t u r z e  l ic z b ą  15 k s ią ż e k .
T u ż  p rz e d  s y lw e s t r o w y m  z a k o ń c z ę -  Z  IN IC J A T Y W Y  s z c z e c iń s k ie g o  
n ie m  p r a c y  k s ię g a rń , d o ta r ły  d o  o d d z ia łu  Z P A P , w  „ D e s ie ”  p r z y  p l. 
n ic h  p r z e s y łk i  z to m e m  „ S z e z e c iń -  2 o łn ie rz a  z o rg a n iz o w a n a  zo s ta ła  
s k ic h  r e p o r ta ż y ”  w  e d y c j i  W y d a w -  a u k c ja  p ra c  s z c z e c iń s k ic h  p la s ty -  
n ic tw a  P o z n a ń s k ie g o . N a  p o n a d  k ó w .  O b ra z y , g r a f i k i ,  r y s u n k i  — 
250-st r o n ić  o w ą  k s ią ż k ę  z ło ż y ły  s ię  w  c e n ie  o d  500 z ł d o  10 ty s .  z ł  — 
22 d z ie n n ik a r s k ie  o b ra z y  w y d a rz e ń  p rz e c h o d z ą c  w  rę c e  k u p u ją c y c h  z ło  
z w ią z a n y c h  z ro z w o je m  g o s p o d a r -  żą  s ię  n a  w p ła tę  n a  k s ią ż e c z k ę  
c z y m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  w  la -  m ie s z k a n io w ą  d la  s y n k a  tra g ic z n ie  
ta c h  70 o ra z  w iz e r u n k i  lu d z i  n a -  z m a r łe g o  k o le g i  O le g a  B a ła k ir e w a .  
szeg o  re g io n u .  S p rz e d a ż  t r w a ć  b ę d z ie  d o  p ią tk u

W y d a w n ic tw o  z a w ie ra  re p o r ta ż e  13 b m . — s ą d z im y , że g r o n u  p r z y -  
p ió ra  R y s z a rd a  L is k o w a c k ie g o ,  S te -  ja c ió ł  B a ła k i r e w a  u d a  s ię  z e b ra ć  
fa n a  B o rk o w s k ie g o ,  K a r o l in y  G łą b -  p o tr z e b n ą  s u m ę . G o rą c o  z a c h ę c a m y  
W is z n ie w s k ie j,  S te fa n a  J a n u s ie w i-  d o  o d w ie d z e n ia  s a lo n u  „ D e s y ” , 
cza , L u d m i ły  T o p o r o w ic z ,  H e n ry k a
M ą k i ,  A n n y  K r a je w s k ie j ,  C z e s ła w a  S K R O M N A  O F E R T A  1
S c h a b o w s k ie g o , P io t r a  Z ie l iń s k ie g o ,
H e n ry k a  J a b ło n o w s k ie g o  i  K r z y s z -  W  B IE Ż Ą C Y M  r o k u  T e a t r  T V  
to fa  P o h la , k t ó r y  p r z y g o to w a ł  tę  u d o s tę p n ia  s w ó j e k r a n  o ś ro d k o m  
a n to lo g ię .  t e le w iz y jn y m  w  c a ły m  k r a ju .  B ę -

K U R IE R  K U L T U R A L N Y
J a k  d o  k a ż d e g o  w y b o r u  — ta k  i  d ą  on e  p rz e d s ta w ia ć  d o ro b e k  m ie j-  

d o  t e j  k s ią ż k i  m o ż n a  ż y w ić  p re -  s c o w y c h  sce n  te a t r a ln y c h ,  w ś ró d  
te n s je  o n ie p e łn ą  re p re z e n ta t y w -  n ic h  z a p o w ie d z ia n y  je s t  S zcze c in , 
n o ś ć  n a z w is k  i  te m a tó w .  M y ś l im y  N asze  m ia s to  r e p re z e n to w a n e  b ę - 
t u  o ś w ie tn y c h  te k s ta c h  B r o n is ła -  d z ie  p rz e z ... w a rs z a w s k ic h  a r ty s tó w ,  
w a  S ło m k i,  J e rz e g o  W o łk o c h o n ia  k t ó r z y  u  n a s  z r e a liz o w a l i  „M e d e ę ”  
c z y  B o g d a n a  C z u b a s ie w ic z a , n ie  i  p rz e z  p a rę  a k t o r ó w  z „ P le c iu g i ”  
w s p o m in a ją c  o d z ie n n ik a r z a c h  in -  w  s p e k ta k lu  m a ły c h  fo r m ,  z a t y tu łc  
n y c h  s z c z e c iń s k ic h  r e d a k c j i .  N ie -  w a n y m  „ M o ty la  m ia łe m  s e n ” , 
m n ie j  w a ż n e  je s t,  ż€ z b ió r  te n  u k a
z a ł s ię , d a ją c  p rz e g lą d  r e p o r te r s k i  J a k o  r e p re z e n ta c ja  b u jn ie  r o z w ł-  
n a s z e j w s p ó łc z e s n o ś c i. ja ją c e g o  s ię  u  na s  ż y c ia  s c e n ic z n e -

N a k ła d  k s ią ż k i,  i lu s t r o w a n e j  z d ję  g o  — je s t  to  s ta n o w c z o  za  m a ło . 
c ła m i M a r k a  C z a s n o jc ia , w y n o s i T r u d n o  z ro z u m ie ć  d la c z e g o  O T V  
z a le d w ie  3 ty s ią c e  e g z e m p la rz y , co  n ie  p r o p o n u je  M a c ie jo w i  E n g le r to -  
Jest l ic z b ą  ż e n u ją c o  n is k ą .  W  ty c h  w l  ( k tó r y  z t a k im  p o w o d z e n ie m  r e -  
w a r u n k a c h  n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o ż y s e ro w a ł d la  T V  „ N o r ę ”  Ib s e n a ) 
j e j  u p o w s z e c h n ia n iu . R o z e jd z ie  s ię  w y s ta w ie n ia  z z e sp o łe m  na szeg o 
w ś ró d  z n a jo m y c h .  T e a t r u  W sp ó łcze sn e g o  s z tu k i  d la

m a łe g o  e k ra n u ?  D la c z e g o  s z c z e c iń -  
A  s w o ją  d ro g ą  je s t  w  n a s z y m  s c y  a k to r z y ,  z c a łą  p e w n o ś c ią  g o -  

ś r o d o w is k u  r e p o r te r s k im  k i l k a  d n i  p o k a z a n ia  k r a jo w e j  w id o w n i ,  
o só b , k tó r e  ś m ia ło  m o g ły b y  w y -  c ią g le  d o  d y s p o z y c j i  m a ją  ty lk o  
d a ć  w ła s n e , a u to rs k ie  to m y ,  w z o -  d w ie  m a c ie rz y s te  sce n y?  ( j f )

Awans kraju, 
regionu, człowieka PROFESOR

— INTERESOWAŁY mnie zaw- Hm, zanim wyniknie moda, gdzieś 
*ze — mówi profesor — sposoby rodzą się jej przyczyny. Myślę, i e 
badania zjawisk. Bardziej od przy- wielu naukowców dawno już 
czyn zajmowało mnie to, jak łe „zbratało" się ze swoimi podo- 
zjawiska określić, sformułować, piecznymi. Do nas może w każdej 
sformalizować. Stąd wzięła się chwili przyjść student, studentka, 
moja pasja do miernictwa elek- ze swoimi problemami. Może nam 
tryernego, dlatego zajęliśmy się również zawracać głowę w zakta- 
przed laty problemem teorii po- dzie. Pytania, wątpliwości nie po­
miarów dynamicznych. Po to, że- zostaną bez echa. Taka przecież 
by poznać wszystkie niewiadome, nasza rola: uczyć i rozbudzać za- 
a poznawszy — móc udoskonalić interesowania. To nasi następcy... 
istniejące przyrządy, zastosować, Czy profesor Żtichowski zrobił 
wykorzystać. karierę? Okazuje się, że bardzo

Elektronika nie rozwijałaby się nie lubi tego określenia: 
tak szybko, gdybyśmy jej nie po- „KARIERA kojarzy mi się z 
znawali, nie mierzyli wszystkich pieniędzmi. Ja jestem dumny I 
jej parametrów, nie badali warun- wielce zadowolony z siebie, kie- 
ków, w jakich odbywa się prze- d9 uda *¡9 «oś zrobić, ałe to 
pływ impulsów. Oczywiście nie « y bk°  mija, bo z każdej nowej 
my sami zajmujemy się teraz ty- rzeczy zbadanej zawsze wyłania 
mi problemami, ale istota pomia- *'? ™>wa niewiadoma. Lubię dos- 
ru, jako procesu poznawczego — Łonalić się i buć autorytetem. To 
bo jest to proces poznawczy — przecież normalne, cieszmy się 
pozosłała ta sama. 26 swoich sukcesów, ale nie za-

Mierzenie jest jego pasją. W pommajmy o swoim cetu. Moim — 
ciągu 22 lat pracy musiał zawę- iesł nauka. rvwiKKici
zić swoje zainteresowania — za- rio,r u T
jął się głównie przyrządami po-

Rolnicze spółdzielnie produkcyjne

Na wspólnym - gospodarniej
O  R O L N I C Z Y C H  S p ó łd z ie l -  p o n a d  1000 i  r o c z n ie  p r z y b y w a ło  w c z a s y , u c z e s tn ic z e n ie  w  w y c ie c z -  

I l i a c h  D r o d u k C V in v c h  m ó w i  S ie  lC h o d  te ilk u  d o  k i lk u d z ie s ię c iu .  k a c h  tu ry s t y c z n o -k r a jo z n a w c z y c h  i 
i  1 11 1 * y J  y  . . R S P  r o z w i ja ją  s ię  n ie  t y l k o  po d  z a g ra n ic z n y c h , w y ja z d y  d z ie c i na

O d  k i l k u  l a t  c o r a z  c z ę ś c ie j .  N i c  w z g lę d e m  i lo ś c io w y m . J u ż  o b e c n ie  k o lo n ie  le tn ie  i  z im o w e  itp .
d z iw n e g o ,  b o w i e m  s p ó łd z ie lc y ,  i c h  p r o d u k c ja ,  b io rą c  p o d  u w a g ę  D o ty c h c z a s o w e  d z ia ła n ia  i r o z w ó j
w p r o w a d z a ją c  w  s w o ic h  R S P  o b s z a r z ie m i U ż y tk o w a n e j p rz e z  J*SP , ś w ia d c z ą  o ty m ,  że Jest to  

n o w o c z e s n e  s p o s o b y  p r o d u k c j i ,  <«“ ’ r o l n i c isrn  b ą jz ie  i t  l ic z y ć  z k a ż -
d ą ż ą  d o  z m ia n y  o b l i c z a  całej m e g o  o b s z a ru )  g o s p o d a rs tw  in d y w i-  d y m  r o k ie m  c o ra z  b a r d z ie j.
W s i.  d u a ln y c h .  W  R S P  w y ż s z a  je s t  t a k ­

że  n iż  w  s e k to rz e  in d y w id u a ln y m  
O B E C N IE  w  k r a ju  m a m y  1650 ob sa d a  b y d ła  i  t r z o d y  c h le w n e j,

R S P  (są to  d a n e  z k o ń c a  p a ź d z ie r -  p r z y p a d a ją c a  n a  100 ha  u ż y t k ó w
n ik a  1977 r .) , z czeg o  210 s ta n o w ią  r o ln y c h  (b y d ła  — 80 s z t., t r z o d y
s p ó łd z ie ln ie  p o w s ta łe  w  u b . r .  A  c h le w n e j  — 143 sz t.) . W a r to  w s p o -
je s z c z e  na  p o c z ą tk u  la t  s ie d e m d z ie -  m n ie ć  ta k ż e , że — z g o d n ie  z p r o -
s ią ty c h  s p ó łd z ie ln i b y ło  n ie w ie le  g ra m e m  r o z w o ju  r o ln ic tw a  — R S P

w  p rz y s z ło ś c i b ę d ą  w io d ą c y m  s e k -

NA ZDJĘCIACH: główna 
hala fabryki domków przy 
ul. Nehringa oraz wnętrze 
produkcyjne.

Fot.: Zb. Jodkowski

Książki nadesłane
H . M a r c in k o w s k i  —  „ A K T Y W ­

N O Ś Ć  S P O Ł E C Z N O -P O L IT Y C Z N A  
M Ł O D Z IE Ż Y  W IE J S K IE J ”  ( K iW , 
ce n a  30 z ł) .

F .  A .  Y a te s  —  „ S Z T U K A  P A ­
M IĘ C I ”  (P IW , c e n a  70 z ł).

S . G a rc z y ń s k i —  „ O  P R O W A D Z E ­
N IU  R O Z M O W Y ”  ( W a tr a ,  c e n a  18 
z ł) .

J .  S z a m re j — „P R Z E S T Ę P S T W O  
P O P L E C Z N IC T W A  W  P O L S K IM  
P R A W IE  K A R N Y M ”  (W y d . P ra w n ..  
c e n a  53 z ł)

J . N o w a k o w s k a  —  „P O S T A W Y  
S P O Ł E C Z N E  W O B E C  P R O B L E M U  
K S Z T A Ł C E N IA ”  ^ O s s o lin e u m , c e n r  
40 z ł)

J .  W o jc ie c h o w s k i — „ Z B L I Ż A M Y  
D Z IE C I P R Z E D S Z K O L N E  D O  T E C H  
N I K I ”  (W S z iP , c e n a  13 z ł) .

M a te m a ty k a  — z e s z y ty  n a u k o w e  
(W S z iP , c e n a  54 z ł) .

G . L .  B i r ,  G . E . P ik u s  — „ S Y M E ­
T R IA  I  O D K S Z T A Ł C E N IA  W  P O Ł  
P R Z E W O D N IK A C H ’ 1 (P W N . c e n a  90 
z ł).

R a d a c h  -  „ M A T E M A T Y K A ”  t .  I  
i I I .  (P W N , c e n a  t .  1 —  33 z ł,  t .  
I I  —  44 z ł) .

to re m  w  p r o d u k c j i  b r o j le r ó w .  A k . 
tu a ln ie  co  t r z e c i  k u r c z a k  k u p o w a ­
n y  w  s k le p ie , u tu c z o n y  z o s ta ł w  
s p ó łd z ie lc z e j b r o j le r n i .  O d n ie d a w ­
na  s p o ro  s p ó łd z ie ln i z m ie rz a  d o  
s p e c ja l iz a c j i  w  h o d o w li o w ie c .

R S P  o d g r y w a ją  n ie m a łą  r o lę  w  
z a g o s p o d a ro w y w a n iu  g r u n tó w  z 
P F Z  i  p r z y w r a c a n iu  im  o d p o w ie d ­
n ie ’  k u l t u r y .  D z ię k i te m u  s p ó łd z ie l 
c y  p o w ię k s z a ją  o b s z a r s w o ic h  gos­
p o d a r s tw  i  z y s k u ją  d o d a tk o w e  p o ­
m ie s z c z e n ia  d la  in w e n ta rz a ,  a le  te ż  
n ie rz a d k o  p rz y s p a rz a ją  so b ie  k ło ­
p o tó w .  Z ie m ia  ta  b y w a  p rz e w a ż ­
n ie  ^ ro z rz u c o n a  — po  k i l k a  h e k ta .  
r ó w  —  w  w ie lu ,  czę s to  o d le g ły c h ,  
w s ia c h . Z b ę d n e  b y ło b y  w y ja ś n ie n ie ,  
że u t r u d n ia  to  t r a n s p o r t  s p rz ę tu  
p o trz e b n e g o  d o  u p r a w y  i  p o d ra ż a  
k o s z t p r o d u k c j i .  B a rd z o  n ie w ie le  
je s t  ta k ic h  R S P , k tó r e  p o s ia d a ją  
s w o je  g r u n ty  w  z w a r ty c h  k o m p le k ­
s a c h , u m o ż liw ia ją c y c h  k o r z y s ta n ie  
z n a jn o w s z y c h  o s ią g n ię ć  te c h n ik i  — 
n p . z a g r o lo tn ic tw a .  J a k  c g ro n m a  
to  oszczę d n o ść  czasu  i  r ą k  do  p r a ­
c y , j a k  b a rd z o  u ła tw ia ją c a  z a b ie g i 
p o tr z e b n e  z ie m i w ie d z ą  c i .  k tó r z y  
g o s p o d a ru ją  n a  g r u n ta c h  o z r ó ż n i­
c o w a n y m  u k s z ta ł to w a n iu  te re n u .  
N ie  w s zę d z ie  p o la  są p ła s k ie  j a k  
na  M a z o w s z u . N a  k o r z y s ta n ie  z 
u s łu g  a g r o lo tn ic tw a  s p ó łd z ie lc y  m u  
szą je s z c z e  p o c z e k a ć  d o  cza su , k ie ­
d y  k o m a s a c ja  g r u n tó w  o b e jm ie  
w s z y s tk ie  w s ie . w  k tó r y c h  go sp o ­
d a r u ją  ł  k ie d y  n a  t y le  p o w ię k s z ą  
o b s z a r  s w o ic h  g o s p o d a rs tw , że k o ­
r z y s ta n ie  z ta k ic h  u s łu g  b ę d z ie  u -  
z a s a d n io n e  e k o n o m ic z n ie .

T r o s k a  o  c o ra z  le p sze  e f e k t y  p r o ­
d u k c y jn e .  bę d ą ca  w  c e n tr u m  z a in ­
te re s o w a n ia  R S P , n ie  p rz y s ła n ia  
s p r a w  z w ią z a n y c h  z p o p r a w ie n ie m  
w a r u n k ó w  s o c ja ln o -b y to w y c h  s p ó ł­
d z ie lc z y c h  r o d z in . W  te j  d z ie d z in ie  
s p ó łd z ie ln ie  m a ją  n ie  m n ie js z y  d o ­
r o b e k  n iż  w  p r o d u k c j i .  D o ty c h c z a s  
w  s p ó łd z ie ln ia c h  w y b u d o w a n o  b l is ­
k o  18 ty s  n o w y c h  m ie s z k a ń , p o ­
t r z e b y  w  ty m  z a k re s ie  są le d n a k  
d u ż o  w ię k s z e . D la te g o  te ż  w  in w e ­
s ty c ja c h  z a p la n o w a n y c h  n a  n a jb l iż ­
sze la ta  po cze sn e  m ie js c e  — o b o k  
o b ie k tó w  in w e n ta r s k ic h  i  in n y c h  — 
z a jm u je  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io ­
w e  i  s o c ja ln e . M ó w ią c  o d o r o b k u  
R S P  w  d z ie d z in ie  o o o r a w y  s p r a w  
s o c ja ln o -b y to w y c h  g o d n e  o o d k re ś le  
n la  są : z w ię k s z a ją c e  s ię  z a r o b k i 
w ra z  z p o w ię k s z e n ie m  e fe k tó w  p ro  
d u k c y jn y c h .  p ła tn e  u r lo p y  w y p o ­
c z y n k o w e ,  m o ż liw o ś ć  w y ja z d ó w  na

miarowymi, dążeniem do ich do- 
skOnOłOŚCi. A le  CZy tylkO SpIO-

JEGO gabinet nie różni się osiągnięć w dziedzinie, która sta- wom naukowym poświęcił swój 
od wielu innych; dwa biur- ła się przedmiotem jego zainte- czas spędzany na uczelni? A stu­
ka ustawione pod ścianą, resowań. Jest jednym z najmłod- denci, wśród których jest tak bar- 

jakaś szafka, telefon. Niby tu spo- szych profesorów w Polsce, na- dzo popularny? Mariaż nauki i 
kojnie, a jednak... Wielu rówisś- ukowcem i' wykładowcą, człon- dydaktyki jest dla profesora spra- 
ników mogłoby pozazdrościć mu kiem zęspołu, który jako pierwszy wą oczywistą:

w Europie — a może i na świe- _ — JESTEM dla słuchaczy. Lu­
cie — zajął się teorią pomiarów bię młodzież akademicką i to po- 
dynamicznych. Prot. nadzw. dr woduje, że jestem chyba zbyt ła- 
hab. inż. Adam Zuchowski — kie- godny dla „oportunistów"... Nie 
równik Zakładu Teorii Sterowania lubię stawiać dwój, zresztą w 
i Techniki Analogowej Wydziału ogóle egzaminu nie uważam za 
Elektrycznego Politechniki Szcze- iwiernik wiadomości. Wprowadzi- 
cińskiej — jest jednocześnie pro- łom inny system. Każdy może być 
rektorem do spraw rozwoju kadr zwolniony z egzaminu, jeśli na 
i współpracy z zagranicą. ćwiczeniach uzyska średnią ocen

Zakład profesora odwiedziłem co najmniej 4. Jeśli kłoś chce 
kilka razy, zebrałem wiele infor- m'®ć lepszą ocenę, lub nie wy- 
macji na temat pracy zespołu na- pracował sobie takiej średniej —  
ukowego, oglądałem urządzenia, wiedy egzaminuję. Sądzę, że w 
ale muszę przyznać, że gdyby praktyce ło słę sprawdza, dopin- 
mnie ktoś zapytał, czym włości- 9“je do pracy i uczy sysłematycz- 
wie się zajmuje, byłbym w kto- ności. Dochodzi do lego jeszcze 
pocie. Generalnie, działalność za- pewien element strachu — bo 
kładu dotyczy mniej iub bardziej Ltóż lubi zdawać egzaminy...? Le- 
bezpośrednio tych wszystkich P‘®J pracować w czasie semestru, 
dziedzin życia, w których ma za- Pewnie zaraz mole pan zapyta o 
stosowanie elektronika, mierni- modny obecnie system partnerski? 
ctwo elektryczne. A elektronika 
jest dziś obecna wszędzie... No, 
może nieco przesadziłem, ale jeśli 
jeszcze nie jest, to wkrótce bę­
dzie. Elektronizacja niesie postęp, 
jest równie rewolucyjna jak kie­
dyś elektryfikacja.

Cudowne dzieci
W  D A W N Y C H  c za sa ch  ta le n t y  c u  

d o w n y c h  d z ie c i u ja w n ia ły  s ię  p r z y  
fo r t e p ia n ie ,  n a to m ia s t  w s p ó łc z e s n e  
m a lu c h y  w  ś w ie c ie  k a p i ta l is ty c z ­
n y m  z d o b y w a ją  w sp ó łc z e s n e  la u r y  
g r ą  n a  g ie łd z ie .  U g r u n to w a n ą  re ­
n o m ę  ja k o  „ h o d o w la  r e k in ó w ”  m a  
a m e ry k a ń s k a  o rg a n iz a c ja  m ło d z ie ­
żo w a  „ J u n io r  A c h ie v m e n ts ” . d z ia ­
ła ją c a  po d  p a t r o n a te m  d o ś w ia d c z o ­
n y c h  b o ssó w  z W a l l  S t re e t .  D la  na 
r y b k u  s z w a jc a rs k ie j f in a n s je r y  p o ­
le m  a k t y w n o ś c i  je s t  k la s a  s z k o ln a .

W  ty c h  d n ia c h  p ra s a  g ie łd o w a  do  
n io s ła  z n a jw y ż s z y m  u z n a n ie m , że 
p rz e d s ię b io rc z e  g a g a tk i z g e n e w ­
s k ie j  o r g a n iz a c j i  u c z n io w s k ie j 
„ J e u n e  e n t r e p r is e ”  o s ią g n ę ły  ab so ­
lu t n y  ś w ia to w y  r e k o r d  r e n to w ­
n o ś c i k a p i t a łu .  W  w y n ik u  z rę c z ­
n y c h  o p e r a c ji ,  m in ia tu r o w a  s p ó łk a  
a k c y jn a  z k a p i ta łe m  z a k ła d o w y m  
1 500 f r .  s z w a jc a rs k ic h  „ w y g o s p o ­
d a r o w a ła ”  w  c ią g u  n ie w ie lu  m ie s ię  
c y  1 125 f r .  szw . c z y s te g o  z y s k u  
i  d a ła  m ło d o c ia n y m  s p e k u la n to m  
p o  25 p ro c . d y w id e n ty .  J a k  in f o r ­
m u je  p ra s a  g e n e w s k a , „u w ie ń c z o n y  
t a k  z n a k o m ity m i w y n ik a m i  e k s p e ­
r y m e n t  m a  b y ć  o b e c n ie  ro z p o ­
w s z e c h n io n y  w  c a ły m  k r a ju ” .

Czyidoszki
M IM O  k o n k u r e n c j i  k o n c e r n ó w  za 

g r a n ic z n y c h ,  u s łu g i w  z a k re s ie  
c z y s to ś c i są w  A u s t r i i  d o b r y m  in ­
te re s e m , n a tu r a ln ie  d la  w ła ś c ic ie l i  
p rz e d s ię b io rs tw . J a k  u s ta l i ła  in s p e k  
c ja  z w ią z k o w a  w  L in z u ,  „ r y n e k  
s p r z ą ta n ia "  w  G ó rn e j  A u s t r i i  je s t  
o p a n o w a n y  p rz e z  15 f i r m ,  z a t r u d ­
n ia ją c y c h  łą c z n ie  1 160 k o b ie t ,  w  
t r y b ie  p o ś re d n ic tw a  w y n a jm o w a ­
n y c h  ja k o  s p rz ą ta c z k i.  W  p o g o n i 
za m a k s y m a liz a c ją  z y s k ó w  n a r z u ­
cono? ty m  w y r o b n ic o m  m o rd e rc z e  
te m p o  p r a c y  na  g o d z in ę  145 m  k w  
p o w ie r z c h n i d o  s p r z ą ta n ia ,  co  ozn a  
cza p o n a d  d w u k r o tn e  p rz e k ro c z e ­
n ie  m a k s y m a ln e j d o p u s z c z a ln e j n o r  
m y . W  r o z l ic z e n ia c h  ze z le c e n io ­
d a w c a m i z a s to s o w a n o  ta k ą  k a lk u ­
la c ję .  że 75 p ro c . n a le ż n o ś c i za 
w y k o n a n ą  p rz e z  k o b ie t y  p ra c e  za ­
g a rn ia  p o ś r e d n ik .  W ie d e ń s k i d z ie n ­
n ik  . ,V o lk s s t im m e ”  p o d k re ś la ,  że 
„ c o r a z  c z ę ś c ie j n a js ła b s i — d z ie c i 
i  k o b ie tv  — s t ^ lą  s; "  "  na s  o b ie k ­
te m  k o lo n ia ln e g o  w y z y s k u ” .

Tak sądzi profesor, a można ma 
wierzyć, bo przecież właśnie dzię­
ki niemu w ciągu osłafnich lał 
dokonał się duży postęp w dzie­
dzinie miernictwa elektrycznego. 
Spotkaliśmy się z profesorem Żu- 
chowskim, żeby mówić o jego 
pracy, ole nie sposób w tej roz­
mowie nie cofnąć się do wspom­
nień. Inżynier Adam Zuchowski 
miał 22 lała kiedy skończył stu­
dia na Wydziale Elektrycznym 
Politechniki Wrocławskiej. Trzy la­
ta później broni rozprawy doktor­
skiej na temat: „Teoretyczne pod­
stawy kształtowania podziałki w 
miernikach elektromagnetycznych 
o działaniu repulsyjnym".

— TO był rok 1959 — przypo­
mina profesor — Dwa lata póź­
niej, nie odstępując swojego ów­
czesnego szefa, wraz z kolegą 
przenosimy się do Szczecina. 
Nigdy nie przypuszczałem, że bę­
dę szczecinianinem, a jednak... 
Ale kontaktów z macierzystą u- 
czelnią nie zerwałem. Tam rów­
nież byłem habilitowany na Wy­
dziale Łączności. Poszerzyłem 
swoją wiedzę o zagadnienia au­
tomatyki.

Jego następne lata obfitują w 
wydarzenia: najpierw obejmuje w 
Politechnice Szczecińskiej katedrę 
automatyki i funkcję prodziekana 
do spraw dydaktyki na Wydziale 
Elektrycznym, później — funkcję 
prodziekana do spraw badań na­
ukowych, w roku 1971 zostaje no­
minowany no profesora nadzwy­
czajnego, obejmuje zakład, któ­
rym kieruje do dzisiai, jest kolej­
no: dziekanem, a od nrudnia u- 
bieąłego roku prorektorem do 
spraw rozwoju kadr i współpracy 
z zagranicą.

ŁÓDZKI „O rtal”  znany 
jest w kra ju  z produkcji 
wysokiej jakości tkanin i 
krawatów z jedwabiu. 
Udział I  gatunku w całości 
produkcji wynosi 98 pro_ 
cent, wiele wyrobów po­
siada znak jakości.

NA ZDJĘCIU: lekkie, o 
bogatym wzornictwie tka­
niny nadają się znakomi­
cie na karnawałowe kre­
acje.

(Fot. CAF-Zbraniecki)

Badania genetyczne 
na bakteriach są 

niebezpieczne?
38 L E K A R Z Y  1 n a u k o w c ó w  a m e ­

r y k a ń s k ic h  s w ie r d z i ło ,  iż  e k s p e r y ­
m e n ty  g e n e ty c z n e  p ro w a d z o n e  n a  
b a k te r ia c h  n ie  g ro ż ą  ż a d n y m  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw e m .

B a d a n ia  te  p r o w a d z i s ię  m . in . 
w  p o s z u k iw a n ia c h  le k ó w  s zcze p io ­
n e k , z w ią z k ó w  c h e m ic z n y c h  o ra z  
n o w y c h  o d m ia n  zbó ż . D a w n ie j  u -  
c z e n i w y r a ż a l i  o b a w y , że p rz e d o ­
s ta n ie  s ię  n o w y c h , s z tu c z n ie  u tw o ­
r z o n y c h  g e n ó w  b a k te r y jn y c h  n a  
z e w n ą tr z  la b o r a to r ió w  m o że  sp o w o  
d o w a ć  t r u d n e  d o  o p a n o w a n ia  e p i­
d e m ie  i  s c h o rz e n ia , j a k ic h  lu d z ­
k o ś ć  d o tą d  n ie  z n a ła .

W  z w ią z k u  z n o w ą  o c e n ą  r y z y k a  
e k s p e r y m e n tó w  w c h o d z ą c y c h  w  za ­
k re s  in ż y n ie r i i  g e n e ty c z n e j,  u c z e n i 
z g ło s i l i  s p rz e c iw  w o b e c  p r o je k tó w  
u s ta w , k tó r e  c z e k a ją  n a  ro z p a trz e ­
n ie  p rz e z  K o n g re s  U S A . P r o je k t y  
te  p r z e w id u ją  s u ro w e  k a r y  za p rz e  
p ro w a d z a n ie  te g o  r o d z a ju  b a d a ń .

Z a  z ła g o d z e n ie m  o b o w ią z u ją c y c h  
w  t e j  d z ie d z in ie  od  k i l k u  la t  b a r ­
d z o  o s t r y c h  p rz e p is ó w  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  w y p o w ie d z ia ła  s ię  te ż  c ie szą ­
ca  s ię  p o w s z e c h n y m  a u to ry te te m  
in s t y t u c ja  N a t io n a l  I n s t i t u t e  o f  
H e a lth  ( N a r o d o w y  I n s t y t u t  Z d r o ­
w ia ) .

N a jb a r d z ie j  n ie u fn e  w o b e c  n o ­
w y c h ,  b a r d z ie j  o p ty m is ty c z n y c h  o -  
c e n  o k a z a ły  s ię ... to w a r z y s tw a  u -  
b e z p ie c z e n io w e . Z  p o w o d u  o d m o w y  
u d z ie le n ia  p o l is y  u b e z p ie c z e n io w e j 
z a w is ł w  p r ó ż n i p r o g r a m , m a ją c y  
n a  c e lu  p rz e b u d o w ę  d a w n e g o  o ś ro d  
k a  w o jn y  b a k te r io lo g ic z n e j  w  F o r t  
D e t r ic k  i  p rz y s to s o w a n ia  t a m t e j ­
s z y c h  la b o r a t o r ió w  d o  b a d a ń  g e n e ­
ty c z n y c h .

GEORGES SIMENON

Przekład: Wandy Wqsowsk:ej

Tytuł oryginału: Mon ami Moigrel
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— Młoda?
— Raczej dobrze zakonserwowana. Mieszka na tym 

jachcie ze swoim sekretarzem, Filipem de Moricourt 
i  dwoma ludźmi stanowiącymi załogę. Na wyspie jest 
jeszcze jeden Anglik, który przebywa tu cały rok. 
Stąd nawet widać jego dom. Ten, co stoi koło mina­
retu.

Po minie pana Pyke’a widać było, że nie jest on 
szczególnie uradowany możliwością spotkania rodaka.

— To jest major Bellan. Ludzie z wyspy mówią po 
prostu „M ajor” , a czasem „Teddy” .

— Przypuszczam, ze to jest major z a rm ii stać jonu. 
jącej w Indiach?

•— Nie wiem tego.
— Dużo pije?
— Dużo. Zobaczy go pan dziś wieczorem w  „Arce” . 

Zresztą w „Arce”  zobaczy pan wszystkich, łącznie z 
panią Wilcox i je j sekretarzem.

— Czy oni byli obecni wtedy, gdy Marceli mówił 
o mnie — zapytał Maigret, aby coś powiedzieć, bo w 
rzeczywistości na dobre nie zainteresował się jeszcze 
niczym.

— Tak, byli. Właściwie w „Arce”  byli wszyscy ci, 
którzy tam przychodzą co wieczór. Za tydzień lub 
dwa zaczną tu napływać turyści. Wtedy wszystko się 
zmieni. W tej chwili nie jest to już ta zimowa pora, 
kiedy mieszkańcy wyspy są na niej sami, ale też i 
nie zaczęło się to, co nazywają sezonem. A więc byli 
wówczas obecni wszyscy stali bywalcy lokalu Nie 
wiem. czy mnie pan rozumie, większość tych ludzi 
przychodzi tu od lat. Wszyscy się znają. Major miesz­
ka koło minaretu już 8 lat. Sąsiednia w illa  należy do 
pana Emila.

Lechat spojrzał na Maigreta z pewnym wahaniem. 
Może i  on krępował się mówić w obecności Anglika 
o sprawach nieco drażliwych.

— Kim jest ten pan Emil?
— Pan go chyba zna... A w każdym razie on pana 

zna. Mieszka ze swoją matką, starą Justyną. To bar­
dzo popularna osoba na wybrzeżu. Jest właścicielką 
„Kw iatów”  w Marsylii, „Syren”  w Nicei i  jeszcze 
paru domów w Tulonie, Beziers, w Avinionie...

----------------------------------------------------  28  -- -------------------------------------------------

Czy pan Pyke zrozumiał, O jakiego rodzaju domy 
chodziło?

— Justyna na 79 lat. Myślałem, że jest nawet star­
sza, bo Emil przyznaje się do 65 lat. Jeśli tak jest, to 
urodziła go w wieku 14 lat. Zresztą sama mnie o tym  
zapewniała. Oboje są bardzo spokojni i nikogo u sie­
bie nie przyjmują. O, niech pan spojrzy! Ten męż­
czyzna w białym ubraniu i  w kolonialnym kasku na 
głowie, przechadzający się po swoim ogrodzie to 
właśnie Emil. Wygląda jest biała mysz. Ma tutaj, 
tak jak wszyscy, swoją »małą łódź, ale nie wyrusza 
na niej dalej niż do końca mola. Całe godziny spędza 
na łowieniu ryb, co prawda byle jakich

— Dlaczego byle jakich? Czy inne tu nie biorą? — 
zapytał pan Pyke, którego skóra zaczynała już ob­
sychać

— Chyba nie, a najłatw iej jest o te nieduże, ładne 
rybki z czerwono-niebieską kolczastą płetwą grzbie­
tową. Po usmażeniu są zupełnie niezłe, ale to nie 
jest poważne wędkarstuoo, rozumie pan?

— Rozumiem.
Wszyscy trzej brnęli piaszczystą drogą na tyłach 

zabudowań, których fasady wychodziły na plac.

— W tym środoimsku jest jeszcze inny ciekawy typ. 
Prawdopodobnie będziemy jeść przy stole sąsiadu­
jącym z jego stołem To Karol Gdy wylądowaliśmy, 
on pierwszy pana powitał, szefie Prosiłem go, aby 
nigdzie się stąd nie oddalał, no i  przystał na to bez 
sprzeciwu. Ciekawe, że jak dotąd n ikt nie pytał, czy 
może wyjechać Wszyscy są bardzo snokoini i  bardzo 
rozsądni

— A do kogo należy ten duży biały jacht?
Jacht był istotnie ogromny i robił wrażenie, że wy­

pełnia sobą cały port.

(cdn)
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Sprawa nie tylko Kosia

laciego nie trenują?
SIATKARZE Chemika zakończyli zajęcia. Siybko zdjęto 

siatkę, zdemontowano słupki. Sala WDS gotowa jest do przy. 
jęcia koszykarzy. Wokół jednak szatni Pogoni nie widać przed 
treningowej krzątaniny, panuje cisza. Po chwili na parkiet 
wolnym krokiem wychodzi pięciu rosłych młodzieńców. Tre­
ner mgr Jerzy Plebanek rozgląda sdę po sali, choć wie, że 
n ik t już dzisiaj nie dołączy do te j grupki. Daje więc znak do 
rozpoczęcia zajęć. Wojtczak, Wojdyło, Polarczyk, Szewczyk — 
ćwiczą pod jednym koszem. Pod drugim Serafin trenuje ze 
swym szkoleniowcem rzuty na kosz.
TAK wygląda trening I l - l i-  

gowego zespołu Pogoni na trzy 
dni przed wznowieniem rozgry­
wek mistrzowskich, przed wy­
jazdem na ważny mecz do By. 
tomia. Z grupy, która przeby­
wała w poniedziałek na parkie­
cie nie można byłoby zmonto­
wać nawet jednej piątki. Sera­
fin  rano zdjął gi-ps z nogi — 
jest więc rekonwalescentem. 
Szewczyk je3t zawieszony przez 
PZKosz. Zdolnych do wałki 
było tylko... trzech koszykarzy.

Co z pozostałymi? Krawczyk 
siedział na ławce — kontuzja. 
Krasoń ma wolne — w  sobotę 
brał w Gdyni ślub. Waniorek 
był drużbą na tym ślubie. St. 
Koś — jest odsunięty przez 
klub od zajęć (a właściwie klub 
w ogóle zrezygnował z 
usług tego zawodnika). Wł. Koś, 
Caboń, Łata, Koziorowicz — na 
znak protestu przeciwko decy­
z ji klubu w sprawie St. Kosia 
napisali podania o dwuletni 
urlop i od ub. czwartku nie 
trenują. Wł. Koś był w ponie­
działek w hali, nie rozbierał się 
jednak, stał w  przejściu pod 
trybunami obserwując niezbyt 
wesołe widowisko — trening 
kolegów.

Pitka ręczna

Trzecie m iejsce
Pogoni

P I Ł K A R K I  rę c z n e  p o g o n i  Szcze­
c in  u p la s o w a ły  s ię  n a  t r z e c im  
m ie js c u  t u r n ie ju  w  R o s to c k u , za 
m ie js c o w y m  E m p o re m  i  I F  F re d e ­
r ik s b e r g .  N a js k u te c z n ie js z ą  z a w o d ­
n ic z k ą  t u r n ie ju  b y ła  R u s e k  z  P o ­
g o n i ,  k tó r a  z d o b y ła  łą c z n ie  19 b r a -

NIE PIERWSZY RAZ...
PYTAM o powody „buntu” ? 

Szef szkolenia MKS Pogoń, 
mgr Roman Bartosz, niechęt­
nie rozmawia na ten temat z 
dziennikarzem. Trener Pleba­
nek jest bardzo powściągliwy 
w  słowach. Pracuje w klubie 
niedawno, zastał już zespół 
zwaśniony. Liderem grupy 
„buntowników”  jest Stanisław 
Koś.

L E K A R Z  z e s p o łu , n ie g d y ś  z a w o d ­
n i k  P o g o n i,  J a n  B a lc z e w s k ł,  o k r e ­
ś la  g o  ja k o  fa jn e g o  c h ło p a k a . „ S ta ­
s ze k  —  s tw ie r d z a  B a lc z e w s k ł —  
p r z e c z y ta ł s p o ro  l i t e r a t u r y  o  k o ­
s z y k ó w c e . U w a ż a , że d u ż o  w ie ,  i  
n a  p e w n o  d u ż o  w ie .  N ie s te ty ,  o d  
l a t  s ta ra  s ię  „ p o p r a w ia ć "  t r e n e ­
r ó w .  J . P le b a n e k  d o d a je :  „ K o ś  
m a  w ła s n ą  f i lo z o f ię ,  w ła s n e  te o r ie ,  
k t ó r e  c h c ia łb y  w p ro w a d z a ć  w  t y ­
c ie ” .

I  t u  d o c h o d z i d o  k o n f l i k t ó w  z 
t r e n e r a m i.  S p ra w y  te  z n a n e  są od  
la t  1 p r z e w i ja ją  s ię  c z e rw o n ą  n ic ią  
p rz e z  d z ia ła ln o ś ć  s e k c j i  k o s z y k ó w ­
k i  P o g o n i.  N ie r a z  d o c h o d z i ło  ju ż  
d o  m n ie js z y c h  lu b  w ię k s z y c h  k o n ­
f l i k t ó w .  K i l k a  la t  te m u  n a  w y je ź -  
d z ie  w  R y d z e  d o sz ło  w rę c z  d o  
a w a n tu r y  m ię d z y  S t . K o s ie m  a k ie ­
r o w n ic tw e m  e k ip y .  W s z y s c y  m o i 
ro z m ó w c y  s tw ie r d z a ją ,  że S t. K o ś  
z p o m o c ą  sw e g o  b r a ta  W ła d y ­
s ła w a , b u n t u je  ze s p ó ł s z u k a ją c  o -  
p a r c ia  d la  p r o w a d z o n e j w a lk i  z 
t r e n e r e m  g łó w n ie  w  g r u p ie  m ło d ­
s z y c h  z a w o d n ik ó w .  T a k  b y ło  o s ta ­
tn io .

—  D ro b n e , n ie ra z  w ię k s z e  n ie ­
s n a s k i ,  i s tn ie ją  w  k a ż d y m  ze sp o le  
—  p o w ie d z ia ł R o m a n  B a r to s z  — 
g d y  je d n a k  z a w o d n ic y  w y b ie g a ją  
n a  b o is k o , z n ik a ją  n ie p o ro z u m ie ­
n ia .  D ru ż y n a  p o w in n a  s ta n o w ić  
w ó w c z a s  ze s n ć ! z g r a n y .  W  n a s z e j 
s e k c j i  t a k  je d n a k  n ie  b y ło .  G r u p k i  
i s t n ia ły  ró w n ie ż  w  cza s ie  m e c z u ...

A B Y  p r z e rw a ć  n ić  n ie p o ro z u ­
m ie ń  p o s ta n o w io n o  re le g o w a ć  z  ze ­
s p o łu  S ta n is ła w a  K o s ia . O d p o w ie ­
d z ią  n a  d e c y z ję  k lu b u  b y ły  p o d a ­
n ia  o  u r lo p  c z te re c h  z a w o d n ik ó w .

CO BĘDZIE DALEJ?
JEST to dość dziwny i  nie 

stosowany w szczecińskim spor 
cie system obrony. Rzecz dzieje 
się przecież zaledwie na kilka 
dni przed rozpoczęciem I I  run­
dy mistrzostw. Zespół, który

przygotowywany był przez wie 
le miesięcy, rozlatuje się. Za­
wodnicy odmawiają udziału w 
treningach i meczach, choć nie 
odmawiali korzystania z tzw. 
dożywiania i innych gratyfika­
c ji przysługujących II-ligow_ 
com. R. Bartosz uważa, że 
pachnie to  dziecinadą — w ięk. 
szość „zbuntowanych”  to mło­
dzi, bardzo młodzi zawodnicy, 
którzy w Pogoni zdobywali do­
piero ligowy staż. K lub postano­
w ił przeprowadzić rozmowę z 
tym i koszykarzami, podtrzymu­
jąc równocześnie decyzję w 
sprawie St. Kosia. W sekcji 
musi panować dobra, koleżeń­
ska atmosfera. Wszyscy muszą 
dążyć do wytyczonego celu — 
coraz lepszej gry drużyny a w 
przyszłości nawet wywalczenia 
awansu do I ligi.

Po zakończonym poniedział­
kowym treningu zapytałem J. 
Plebanka, jak widzi swą dru­
żynę w I I  rundzie? Rozłożył 
bezradnie ręce, smutno uśmie­
chnął się, a po chwili namysłu 
powiedział: myślę, że będzie 
dobrze. Nie brzmiało to jednak 
przekonywająco. Trener pije 
piwo, które nawarzyli inni.

Tadeusz REK

W telegraficznym skrócie
T E G O R O C Z N E  s ta r t y  w  n o w e j 

e d y c j i  te n is o w y c h  r o z g ry w e k  G ra n d  
P r i x  W o jc ie c h  F ib a k  ro z p o c z ą ł od  
z w y c ię s tw a . W  s z e ś c io g w ia z d k o w y m  
tu r n ie ju  w  B ir m in g h a m  (S ta n  A la ­
b a m a ) P o la k  w y g r a ł  w  p ie rw s z e j 
r u n d z ie  z A m e r y k a n in e m  M ik e  
C a h ille m  6:2, 7:5. K o le jn y m  p r z e ­
c iw n ik ie m  P o la k a  b ę d z ie  z w y c ię z c a  
s p o tk a n ia  R a m ire z  F r a n u l iv ic .

W  d e b lu  W . F ib a k  w y s tą p i  x 
H o le n d re m  T o m e m  O k k e re m . Ic h  
p ie r w s i  p r z e c iw n ic y  to  C o x  i  D ry s -  
d a le .

A N N E M A R IE  M O S E R  N A D A L
L I D E R K A  P U C H A R U  Ś W IA T A
W E  W T O R K O W Y M  s la lo m ie - g l-  

g a n c ie , A u s t r ia c z k a  A n n e m a r ie  M o  
s e r  z n ó w  n ie  z n a la z ła  s ię  w  śc is ­
łe j  c z o łó w c e . Z a ję ła  8 m ie js c e , a le  
n a d a l p r o w a d z i w  o g ó ln e j k la s y f i ­
k a c j i  p u c h a r o w e j.  J e j  n a jg r o ź n ie j ­
szą o b e c n ie  k o n k u r e n tk ą  s ta ła  s ię 
t r i u m f a t o r k a  s la lo m u -g ig a n ta  — 
re p re z e n ta n tk a  L ie c h te n s te in u  —  
H a n n ,i W e n z e l k tó r ą  o d  M o s e r d z ie l i  
j u ż  t y l k o  6 p k t .

S L A L O M  M Ę Ż C Z Y Z N  F IS
W  A U S T R IA C K IE J  m ie js c o w o ś c i 

H in te r s to d e r  o d b y ł  s ię  s la lo m - g i-  
g a n t  m ę ż c z y z n  z a l ic z a n y  d o  p u n k ­
t a c j i  F IS . N ie s p o d z ie w a n e  z w y c ię ­
s tw o  o d n ió s ł re p re z e n ta n t  L ie c h te n  
s te in u  A n d re a s  W e n z e l, k o p iu ją c  
s u k c e s  s w e j s io s t r y  — H a n n i  w  
s la lo m ie - g ig a n c ie  o  P u c h a r  Ś w ia ta . 
W e n z e l w y p r z e d z i ł  A u s t r ia k ó w  
B r u n n e r a  ł  J a e g e ra .

Z W Y C IĘ S T W O  P O L S K IC H  
P I Ł K A R Z Y  R Ę C Z N Y C H

W  P Ł O C K U  p o  r a z  d r u g i  s p o tk a ­
ł y  s ię  re p re z e n ta c je  P o ls k i z I I  d r u  
ż y n ą  R u m u n i i  w  m e c z u  p i ł k i  rę c z ­
n e j m ę ż c z y z n . I  t y m  ra z e m  z w y ­
c ię ż y ł  z e s p ó ł P o ls k i 30:22 (15:9).

D O K O Ń C Z O N A  zo s ta ła ', o d ło ż o n a  
17 p a r t ia  f in a ło w e g o  m e c z u  s z a c h o . 
w e g o  p re te n d e n tó w .  P o  57 p o su ­
n ię c ia c h  z w y c ię ż y ł  K o rc z n o j ,  k t ó r y  
p r o w a d z i o b e c n ie  w  m e c z u  ze S p aś 
s k im  9,5:7,5 p k t .

P O R A Ż K A  R E S O V II 
W  P U C H A R Z E  K O R A C A

W  Ć W IE R Ć F IN A Ł O W Y M  m e c z u *
P u c h a r  K o ra c a  w  k o s z y k ó w c e  m ę ż  
c z y z n , R e s o v ia  R ze szó w  p rz e g ra ła  
z c z o ło w y m  f r a n c u s k im  z e s p o łe m  
SC  M o d e rn e  le  M a n s  75:103 (35:48).

Udany start 
szczecińskich 

karateków
T R Z Y  d r u ż y n y  s z c z e c iń s k ie g o  A -  

k a d e m ic k le g o  K lu b u  K a r a te  w z ię ły  
u d z ia ł  w  o t w a r t y m  t u r n ie ju  k a r a ­
te  d la  p o c z ą tk u ją c y c h ,  k t ó r y  o d b y ł  
s ię  w  o s ta tn ią  n ie d z ie lę  w  Z ie lo n e j  
G ó rz e . S z c z e c in ia n ie  o d n ie ś l i  z w y ­
c ię s tw a  w  k o n k u r e n c ja c h  in d y w i ­
d u a ln y c h :  k a ta  k o b ie t  — B . M u s ia ł 
A Z S  W S P , k a ta  m ę ż c z y z n  —  R . R a ­
ta jc z a k  A Z S  W S M  ( t r z e c ie  m ie js c e  
W . S z c z y g ło w s k i A Z S  P S ) k u m i te  
—  M . L e s iń s k i A Z S  P S  ( tr z e c ia  
m ie js c e  M . S z w a k  A Z S  W S M ).

W  k o n k u r e n c j i  k u m i te  d r u ż y n o ­
w o  z w y c ię ż y ł  ze sp ó ł A Z S  P S , a A Z S  
W S P  z a ją ł  t r z e c ie  m ie js c e . N a to ­
m ia s t w  k a t a  d r u ż y n o w y m  k o b ie t  
z a w o d n ic z k i A Z S  W S P  u p la s o w a ły  
s ię  n a  d r u g ie j  p o z y c j i ;  w  t e j  sa­
m e j  k o n k u r e n c j i  d r u ż y n a  m ę s k a  
A Z S  W S M  z a ję ła  d r u g ie  m ie js c e , 
a z e s p ó ł A Z S  P S  tr z e c ie .

Juda

M . Morus
zdobywcą pucharu 
komendanta KWMO

w Koszalinie
W  K O S Z A L IN IE  o d b y ły  s ię  za­

w o d y  w  ju d o  d z ie c i u r o d z o n y c h  w  
1863, 1964 i  1965 r o k u  o  p u c h a r  k o ­
m e n d a n ta  K W  M O  w  K o s z a lin ie .  W  
tu r n ie ju  u c z e s tn ic z y l i  ju d o c y  z oś ­
m iu  s e k c j i .  D u ż y  s u k c e s  o d n ió s ł 
M a r iu s z  M o ru s , k t ó r y  z a ją ł ,  ju ż  p o  
ra z  t r z e c i ,  p ie rw s z e  m ie js c e  i  t y m  
s a m y m  z d o b y ł p u c h a r  k o m e n d a n ta  
K W  M O  # ia  w ła s n o ś ć . T a k ż e  p ie r ­
w sze  m ie js c e  w  t y m  t u r n ie ju  w y ­
w a lc z y ł  (p o  r a z  d r u g i  z  rz ę d u )  D . 
M i ła k o w s k i .  D ru g ie  m ie js c e  z d o b y ł:  
L is o w s lc i-M o ru s . N a to m ia s t  t r z e c ie  
m ie js c a  w y w a lc z y l i :  P ie t r z y k ,  C ę cz  
k o w s k i .  (b t)

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  . .M a c b e tt”  g . 19; 
P O L S K I  —  „ R z e ź n ia ”  g . 19; Z A ­
M E K  —  „ A n t y g o n a ”  g . 19; M U ­
Z Y C Z N Y  —  „R o s ę  M a r ie ”  g . 19.

' , Kł NA
D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ R o z m o w a ”  
g . 15.30 —  U S A . 1. 15; c z w a r te k :  g . 
9. 11. 13.15. 15.30. 20.15; K O S M O S
( te l .  380-03) —  „ O m e n ”  g . 9. 11.15,
13.30. 16. 18.15, 20.30 — a n g .. 1. 18
—  p a n o ra m , (ś ro d a  1 c z w a r te k ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — „ S u p e r -  
e k s p re s  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”  g .
15.30. 17.45. 20 —  ja p . ,  p a n o ra m ., 1. 
15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) —  „ G o d z i l la  k o n t r a  G i-  
g a n ”  g . 9. 11.15. 13.30. 16. 18.15. 20.30
— ja p . .  1. 12 —  p a n o r a m , (ś ro d a  i  
c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  ( te l .  221-834)
—  „ K r z y ż a c y ”  g . 15 —  p o i. ,  p a n o ­
r a m ic z n y ;  „C z a s  ż y c ia ,  czas m i ło ­
ś c i ”  g . 18 —  ra d ź ..  1. 12. p a n o ra m .; 
„ M a r a to ń c z y k ”  g . 20 — U S A . 1. 18 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) :  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) —  . .K o rs a rz e ”  g . 10. 17 — 
p o i . ;  „ P o d w o d n a  O d y s e ja ”  g . 11, 13, 
15 —  p a n o ra m , k a n a d . :  „ A g e n t  n r  
1”  g . 18. 20 — p o i. ;  „ W  m r o k u  n o ­
c y ”  g . 22 —  U S A . 1. 18 (ś ro d a  i 
c z w a r te k ) ;  D R U Ż B A  ( te l .  356-05) — 
„W a s z  s y n  ł  b r a t ”  g . 15.30 —  ra d ź .. 
1. 15; H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  —  „ P i ­
r a t ”  g . 17 —  m e k s y k . ;  „Z a g ła d a  
J a p o n i i ”  g . 19 —  ja p . ,  p a n o ra m .. 
1. 15; P R O M IE Ń  —  „ D u p o n t  L a jo ie ”  
g . 16. 18. 20 —  f r . .  1. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ W  m r o k u  
n o c y ”  g . 17.30. 19.30 — U S A . 1. 18; 
M E W A  (Z e le c h o w o )  —  „ P o w r ó t  R o ­
b in  H o o d a ”  g . 18.15 — a n g .. 1. 12; 
„ K o n ik  G a rb u s e k ”  g . 17; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ O m e n ”  g . 17.30,
19.30 — a n g .. 1. 18 — p a n o ra m .; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  — „ O s ta tn i  p o ­
c ią g  z G u n  H i l l ”  g . 17.30 —  U S A . 
T. 15; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  ..C e n n y  
depozyt”  g. 17. 19 — ts .. i. 12 —

p a n o r a m .;  B A J K A  ( P o lic e )  — „ B r a ­
w u r o w e  p o r w a n ie ”  g . 17. 19 — U S A
— p a n o ra m .. 1. 18; S Y R E N K A  (J a ­
s ie n ic a )  —  „ N ie w ie r n a  ż o n a ”  g . 18
— f r . .  1. 18; G R Y F  ( G r y f in o )  — 
„ M is t r z  r e w o lw e r u ”  —  U S A . 1. 15
—  p a n o r a m .;  R O B O T N IK  ( P y r z y ­
ce ) —  „ R a f f e r t y  ł  d z ie w c z y n y ”  — 
U S A . 1. 15; D A R  (S ta rg a r d )  — ..R o ­
z u m ie m y  s ię  bez s łó w ”  —  C S R S . 
ł .  12; I N A  (S ta rg a r d )  —  „ O m e n ”
—  a n g .. ł .  18 — p a n o ra m .; „ B ł ę k i t ­
n y  p t a k ”  — U S A ; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  —  „ S z a ł”  —  a n g .. 1. 18; „ J a k  
z ra n io n e  p t a k i ”  —  ra d ź . .  1. 15.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o lc ie c h a  7; 
W E W N . — U n i i  L u b e ls k ie j  C H IR .
— I I I  P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O
—  G o lę c in o ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r k o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 — g . 20—7; N A D  O D R Ą  18 —  
g . 1 5 -8 .
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16A (d o d . o d t r u t ­
k i  i  t le n )  — te l.  371-55; A L .  P I A ­
S T Ó W  60 — te l.  465-17; M A R C IN A  
1 — te l.  222-109; S T O Ł C Z Y N .
N /O D R Ą  20 — t e l  239-422; Z D R O ­
JE . B a t.  C h ło p s k ic h  54 — te ł.
612-573.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g . 7—21:
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 — g. 8— 18:
K O L E J O W A  — te l  460-23; p o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933:
U S Ł U G I — te l.  428-14. 473-15 —  g. 
8—17:
S T A N  D R Ó G  — S z c z e c in  —  te l.  
426-51. D ą b ie  — te ł.  612-448 1 612-449; 
P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  „ R O D Z I ­
N A ”  — te i.  918.

S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ;  P o k a z  
Je d ne go  o b r a z u ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1000 l a t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  za ­
c h o d n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i ;  „ D o -  
g o n o w ie  i  i n n i ”  g . 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  —  p l .  R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; A r c h i t e k tu r a  i  u r b a n i­
s ty k a  S z c z e c in a  —  w  X X X - le c ie  
S A R P  g . 9—15; 13 M U Z  — p l .  Ż o ł­
n ie rz a  2 —  p ra c e  B a r b a r y  K r z y w ic  
k ie j - W ó jc i k .

P R O G R A M  I

14 „ W  d ro d z e  d o  n o w e g o ” .
15 M e lo d ie . 15.30 N U R T . 16.10 D z ie n ­
n ik .  16.30 D la  d z ie c i „ N a s i ro d z ic e  
p r a c u ją ”  ( k o l. ) .  17 R o d o w o d y . 17.30 
L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.45 N ie  
t y l k o  d la  k o b ie t .  18.15 T e le tu r n ie j  
„ K ó łk o  i  k r z y ż y k ” . 18.30 W  S ta r y m  
K in ie  19 D o b ra n o c  d z ie n n ik  (k o l.) .
20.30 F i lm  T V  n a  Ś w ie c ie  „ P o d r ó ż  
z c ie m n o ś c i”  —  U S A . 22.15 R e tr o -  
in s p e k c ja  c z y l i  s ta re  i  n o w e  p o m y ­
s ły  K a l in y  J ę d r u s ik  ( k o l . ) .  22.55 
D z ie n n ik  ( k o l. ) .  23.10 „11 w ie c z o ­
r e m ”  (k o L ).

P R O G R A M  I I

15.10 K in o  T V  M ło d y c h .  15.40 „ D a ­
n ie l  D r u s k a t ”  cz . 2 —  f i l m  N R D . 
17.25 Z  c y k lu  . .S p r a w y  m ło d y c h ”  
—  f i l m  T V  C S R S . 19 D o b ra n o c . 19.10

K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  20.30 J .  a n g ie ls k i.  21 J . r o s y j­
s k i .  21.30 „24  g o d z in y ”  ( k o l. ) .  21.40 
F i lm  f o lk lo r y s t y c z n y  T V  ra d ź . — 
„ P ie ś n i  z n a d  N ie m n a ” . 22.10 S ta re  
K in o  —  „ K o s ” .

C Z W A R T E K

6.30 i  7  R T S Ś . 10 J . p o ls k i  d la  k la s  
I I  l ic .  11.05 J .  p o ls k i  d la  k la s  V I I .  
11.45 „ M i ło ś ć  w  s ą s ie d n im  p o k o ju ”  
—  f i l m  C S R S  ( k o l . ) .  13 D e c y z je  15- 
la t k ó w .  13.45 i  14.15 R T S Ś .
15 M e lo d ie  —  s te re o  i  w  k o lo rz e .
15.30 K in o  f i lm ó w  a n im o w a n y c h  
( k o l. ) .  16 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.10 O b ie k  
t y w .  16.30 „ E k r a n  z b r a tk ie m ” . 18 
P a t r o l  ( k o l . ) .  18.20 W y s tę p  g r u p y  
o r g a n o w e j K .  S a d o w s k ie g o  ł  L .  U r ­
b a ń s k ie j ( k o l. ) .  18.50 R a d z im y  r o l -  
n ik o m  ( k o l. ) .  19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n ik  ( k o i . ) .  20.30 F i lm  . C z ło w ie k  z 
M a r s y l i i ”  —  cz . 2. 21.45 P e g a z . 22.30 
F i lm  d o k u m . „ B l i ż e j  I n d i i ”  ( k o l. ) .  
23 D z ie n n ik  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

16 „ C o  d a le j  m a tu rz y s to ” . 16.30 I n i ­
c ja t y w y .  17 G a le r ia  34 m il io n ó w  
(k o l. ) .  17.30 S tu d io  S p o r t .  18 „ S y ­
b e r ia ”  ( k o l. ) .  19 D o b ra n o c . 19.10
K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  20.30 N U R T  — D z ia ła ln o ś ć  p la ­
s ty c z n a  ( k o l. ) .  21 N U R T  —  J a n u s z  
K o rc z a k .  21.30 N U R T . 22 „24 g o d z i­
n y ”  ( k o l . ) .

R A D I O
P R O G R A M  I

(n a  f a l i  1322 m )

15.05 S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  J e ­
d y n k a .  17.30 R a d io k u r ie r .  18.33 P ó ł 
w ie k u  p io s e n k i p o ls k ie j .  19.15 P rz e ­
b o je  s p rz e d  la t .  20.05 Ś la d e m  n a ­
s z y c h  in te r w e n c j i .  20.10 K o n c e r t  
d n ia .  21.20 K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  
22.23 L u b l in  n a  m u z y c z n e j a n te n ie . 
23.00 M in ą ł  d z ie ń . 23.15 W O S P R iT V  
d la  s łu c h a c z y  w  k r a ju  i  za g ra n ic ą . 
0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
0.11 —  N o c  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z 
R ze szo w a .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  I  U K F  67.52 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 13.30. 18.30. 21.30.
23.30; S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.
14.30 S tu d io  S ło n e c z n ik .  14.50 M u z y ­
k a  V iv a ld ie g o .  15.30 S tu d io  P lu s . 
16.10 W s p o m n ie n ia  S e g o v i i.  17.00 Z  
a k to r s k ie g o  ś p ie w n ik a .  17.20 T e a t r  
S e n s a c j i  „ P ię k n y m  za  n a d o b n e ” .
18.40 Ś w ia t  i  m y .  19.00 K o n c e r t  w ie ­
c z o r n y .  19.40 R e k la m a . 20.00 S tu d io  
M ło d y c h .  20.20 O p e ra  w  p r z e k r o ju .
21.40 R . P a le s te r  —  „ V a r ia n t l ”  n a  
d w a  fo r t e p ia n y .  22.00 P rz e g lą d  f i l ­
m o w y .  22.15 S z k ic  d o  p o r t r e tu .  22.30 
M a g a z y n  s tu d e n c k i.  23.40 M u z y k a  
n a  d o b ra n o c .

15.05 P a u l  A n k a  „ W c z o r a j  1 d z iś ” . 
15.20 J e ż e li so lo . to  t y l k o  ze s m y c z ­
k a m i.  15.40 R o z s z y f r o w u je m y  p io ­
s e n k i.  16.00 H e r b a tk a  p r z y  s a m o ­
w a rz e . 16.20 M u z y k o b r a n ie .  16.45 
N a s z  r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 W s z y s tk ie  n a g r a n ia  
C h a r l lc  P a rk e r a .  18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas re la k s u . 19.00 
„ R o d z in a  P o ła n ie c k ic h ” . 19.35 O p e ­
r a  ty g o d n ia  „ D z ie ń  k r ó lo w a n ia ” . 
19.50 „ W ie lb ic ie l ” . 20 00 A u d . ro z ­
r y w k o w a .  21.00 L u d w ig a  B e e th o v e -  
na  o p e ra  o m n ia . 22.03 G w ia z d a  s ie d  
m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  k w a ­
d ra n s e  ja z z u . 23.00 „ C h o r a  f o n ta n ­
n a ” . 23.05 M ię d z y  d n ie m  a s n e m .

P R O G R A M  IV
( U K F  68.78 M H z )

14.15 T u  S tu d io  S te re o . 15.05 R a d io ­
w y  T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  15.45 
„ T a k  c ię  w id z ę ” . 16.05 R o z m o w y  o  
k s ią ż k a c h . 16.25 „ P a t e n t  n a  p a p ie ­
r z e ” . 16.40 P A W . 17.00 M u z y c z n e  
ro z m a ito ś c i s te re o fo n ic z n e . 18.00 
A u d y c ja  U T S K . 18.25 „ Z a b a w a ”  — 
e le m e n ty  z a b a w o w e  w  ró ż n y c h  
e p o k a c h  1 w  r ó ż n y c h  k u l tu r a c h .  
19.00 S tu d iu m  w ie d z y  p o l i t y c z n o -  
s p o łe c z n e j.  19.15 J . h is z p a ń s k i.  19.30 
P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  — w a r ­
s z a w s k i.  21.45 W i l l i s  C o n o v e r  p rz e d ­
s ta w ia .  22.15 W  t ro s c e  o  s ło w o  i  
tre ś ć . 22.35 S z k o ła  Ś re d n ia  d la  P r a ­
c u ją c y c h  — B io lo g ia .  22.50 P r e lu d ia  
D e b u s s y ’ eg o  g r a  A l f r e d  C o r to t .
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W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
H A N D LU  WEWNĘTRZNEGO 

w  Szczecinie

O k a z j a !
Kipisz taniej da 50 prac.!

O  LO D Ó W KI 
o  P R A L K I
O  P R ALKO -W IR Ó W K I 
<> BOJLERY

w  magazynie —  
u l. Warcisława, 
od godz. 10 do 18

Z A P R A S Z A M Y !

78-K

Kopalnie i  Zakłady Przetwórcze 
. S ia rk i „ S i a r k o p o l ”  

39-405 TARNOBRZEG

w y m i e n i ą  
na okres le tn i 1978 r.

O B IE KT K O LO N IJN Y

mieszczący
150 dzieci w  jednym  turnusie, 

położony w  miejscowości 
M łynne k/L im anow ej 

(300 m od rzeki Łososina),^ 
na o b i e k t  podobnej wielkości 

położony
w  miejscowości nadmorskiej.

O ferty  prosim y kierow ać pod adre­
sem: Kopaln ie i  Zakłady Przetwór­
cze S ia rk i „S IA R K O P O L”  Zakład 
Działalności Socjalnej 39-405 Tarno­
brzeg ul. M oniuszki 3, tel. 236-42 

lub 233-91.
146-K

SZCZECIŃSKIE 
ZAKŁADY PRALNICZE

uprzejmie zawiadamiają 
K l i e n t ó w ,

że z dniem 9 stycznia 1978 r.

ADMINISTRACJA 
SPÓŁDZIELNI 

została przeniesiona

z ulicy Broniewskiego 22 
i Garncarskiej 5 

na ulicę Szczawiową 55/57 
nr tel. 82-30-11.

152-K

O GNISKO T K K F  „O R K A N ”  
Tkacka 55, I I I  p.

PRZYJMUJE ZAPISY

NA NAUKĘ:

H  aikido 
PI judo
PI ju - jits u  
P i karate 
■  ku ltu rys tyk i

•wtorki, piątki, godz. 14—18.
348-G

N A U K A

A S Y S T E N T  u d z ie la  k o ­
r e p e ty c j i  z m a te m a ty k i ,  
f i z y k i .  T e l.  358-58.

359-G
P R A C A

P A N I  p o trz e b n a  d o  p o ­
m o c y  w  d o m u . U l .  B a ­
z a ro w a , te l.  22-08-95.

250-G
•O M O C  d o m o w a  p o -  
rz e b n a  w  g o d z . 7—10. 
/g ło s z e n ia : S re d n iia w -
k ie g o  20, te l.  22-01-19.

35 1 -0
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
łk ie m  w e  w ła s n y m  m le  
z k a n iu . U l.  K r ó lo w e j  
to ro m  y  P o lsak ie j 20/3.

366-G
IA T R U D N IĘ  s to la rz a , 
: ie ro w c ę , d o z o rc ę  (m o -  
a b y ć  r e n c iś c i) .  T e l.  
2-14-57, go dz . 17— 20,
20-812, g o d z . 8—10.

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I  o  w y s o k ie j  k u l ­
tu rz e  o s o b is te j,  m a te ­
r ia ln ie  n ie z a le ż n a , p o ­
z n a  k u l tu r a ln e g o  p a n a  
d o  la t  45 z  w y k s z ta łc e ­
n ie m  m in im u m  ś re d ­
n im .  C e l m a t r y m o n ia l ­
n y .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  405.

K U P N O

K I O S K  n a d a ją c y  s ię  n a  
d z ia ła ln o ś ć  h a n d lo w ą  —  
k u p ię .  T e l. 356-78.

38 7 -0
B O N Y  P K O  —  k u p ię .  
T e l.  22-95-85. 323-G

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  in ż . M a s ło w s k i,  te l.  
752-65. 273-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . D y d o , te l.  22-84-82.

19383-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , S m a e c h o w s k i, te l.  
22-72-60. 221S2-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  W ie r z b ic k i,  te le fo n  
37-166. 104-G

IN S T A L A C J E ,  n a p r a ­
w y ,  k o n s e rw a c je ,  u r z ą ­
d z e ń  g a z o w y c h  — p o le ­
c a m  — te l.  37-183. 418-G

W Y N A J M Ę  g a ra ż  p r z y  
u l .  D u b o is ,  te l.  230-346, 
d z w o n ić  p o  g o d z . 16.

346-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  
n a jc h ę tn ie j  n a  P o m o ­
rz a n a c h . te l.  82-39-32.

421-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
p o b liż u  u l .  1 M a ja  i  R a  . 
c ib o ra ,  te l .  22-75-03 po  
g o d z . 17. 391-G

G A R A Ż  z u l .  Z ie lo n o ­
g ó r s k ie j .  z a m ie n ię  na  
ś ró d m ie ś c ie ,  te l.  22-10-10.

399-G

S P R Z E D A Ż

K O Ż U C H  d a m s k i s p rz e ­
d a m . T e l.  610-229, po 
godz. 16. 370-G

K O Ż U C H  d a m s k i,  t u r e ­
c k i ,  o ra z  fo to a p a r a t  
P r a k t ic a  L L C ,  n o w e  — 
s p rz e d a m . T e l.  785-89.

401-G

E T O L Ę  ze s r e b rn y c h  l i ­
s ó w  — s p rz e d a m . T e l.  
722-51. 369-G

K R Ó T K I  k o ż u c h  w ło ­
s k i ,  s u k n ię  ś lu b n ą  s p rz e  
d a m . P ię k n a  1/19. 353-G

S A M O C H Ó D  M e rc e d e s  
200 D , r o k  p ro d . 1967 — 
s p rz e d a m . S zcze c in ; a l. 
P ia s tó w  9/16. 350-G

S A M O C H Ó D  F ia t  125 p 
s p rz e d a m . T e l.  772-02.

342-G
P I L N IE  z  p o w o d u  w y ­
ja z d u  s p rz e d a m  F ia ta  
125 p , 1500, p ro d . 1975, 
te l.  175-524, go dz . 17— 19.

371-G
F I A T A  126 p . n o w e g o  — 
s p rz e d a m . T e l.  22-73-89.

363-G
P IE R Ś C IO N E K  z b r y ­
la n te m  s o rz e d a m . Szcze 
c in ,  Ź r ó d la n a  1/4 po  
go dz . 16. 412-G

K O M P L E T  m e b li  s p rz e ­
d a m . U l .  Z u p a ń s k ie g o  
15/2, c o d z ie n n ie  o d  
go dz . 16— 18. 368-G

K A N A P O T A P C Z A N  O-
r a z  d w a  fo te le  z  im p o r  
tu  — s p rz e d a m . T e le fo n  
751-46. 364-G

C E P E L IO W S K I s e k re ta -  
r z  y k  - b iu r  e c z k o  d la  u c z ­
n ia  d o  la t  10 —  s p rz e ­
d a m . T e l.  23-16-03 ( w ie ­
c z o re m ). 358-G

K A M E R Ę  f i lm o w ą  — 
K w a r c  1 x  8 -S - l s p rze ­
d a m . P o g o d n o , u l-  O - 
k r z e i  la /4 . 390-G

A P A R A T  fo to g r a f ic z n y  
P e n ta k o m , p r a k t ic a ,  
o b ie k t y w  J u p i t e r  11. 
k u r t k ę  s k ó rz a n ą  s p rz e ­
d a m . G o le n ió w ,  te le fo n  
33-82. 1-P
D Y W A N  w e łn ia n y ,  n o ­
w y ,  2X 3  — sp rz e d a m . 
U l.  B o g u s ła w a  10/13, o -  
f itc y n a . 367-G

S U K N IĘ  ś lu b n ą  d w u c z ę  
ś c io w ą . o ra z  k a lk u la to r  
C a s io  F x l7  —  sp rz e d a m . 
T e l .  223-444. 343-G

K O T K I  s y ja m s k ie  — 
s p rz e d a m . S ie n k ie w ic z a  
7. 393-G

N O W Ą  m a s z y n ę  d o  p i ­
s a n ia  „ C o n s u l”  m o d e l 
203 — s p rz e d a m . T e le fo n  
22-10-10. 400-G

P L A S T IK O W Ą  łó d ź  m o  
to ro w ą  z  s i ln ik ie m  20 
K M  — p i ln ie  s p rz e d a m . 
G o le n ió w ,  te l.  13-13, p o  
g o d z . 18. 2 -P

W IE L K Ą  E n c y k lo p e d ię  
P o w s z e c h n ą  i  b o j le r  k u  
c h e n n y , e le k t r y c z n y  10- 
l i t r o w y ,  s p rz e d a m . T e l. 
22-37-85. 404-G

B E T O N IA R K Ę  150 1 —
s p rz e d a m . P rz ę s o c in , u l .  
C e n tr a ln a  3a. 414-G

G A R A Ż  b la s z a n y , n o w y  
s p rz e d a m . T e l .  22-61-87, 
d z w o n ić  p o  go dz . 16.

382-G
K O M P L E T  n o w y c h  o -  
p o n  d o  Ł a d y  — ta n io  
s p rz e d a m . T e l.  23-03-57.

338-G
S I L N IK  g ó m o z a w o r o w y  
W a rs z a w y , p rz e b ie g  5

6 stycznia 1978 r. zmarła

Jadwiga Mieszczerykowska
nasza najukochańsza Matka, 

Teściowa i Babcia

o czym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku

CÓRKI, Z IĘC IO W IE 
I  W NU CZKI.

Kierowniczce Baru „Tempo” 
Barbarze Ślusarczyk, Jej Matce 

oraz Synowi

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci Siostry i Cioci

Zofii Szwed
składają

pracownice Baru „Tempo” 
WSS „Społem” w  Szczecinie.

ęm m

Wszystkim przyjaciołom i znajomym 
za okazaną pomoc i współczucie oraz 
udział w uroczystościach pogrzebo­

wych najdroższego Męża, Ojca, 
Teścia

Franciszka Pięty
vyrazy serdecznego podziękowania 

składa

RODZINA.

Wszystkim, którzy okazali nam po­
moc i współczucie w  ciężkich chwi­
lach ostatniego pożegnania naszego 
ukochanego przedwcześnie zmarłego

śp.

Franciszka Głębockiego
serdeczne podziękowania 

składamy:

ŻONA, CÓRKI Z MĘŻAMI, 
SYNOWIE I  WNUCZKI.

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, współ­
pracownikom z Komunalnego Przed­
siębiorstwa Produkcji Materiałów 
Budowlanych w Szczecinie, oraz 
wszystkim tym którzy okazali po­
moc i  wzięli udział w pogrzebie na­

szego ukochanego Męża i  Ojca

śp.

Czesława Stopczyńskiego
podziękowania

składa

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 394-34

ty s .  k m  —  s p rz e d a m . 
T e l .  239-276. 410-G

S I L N IK  w y s o k o p r ę ż n y  
B M C  1500 — s p rz e d a m . 
Z a w a d z k ie g o  69/4, po 
g o d z . 17. 380-G

N O W Y  s i ln ik ,  b la c h a r -  
k ę  d o  W a r tb u rg a  353 — 
s p rz e d a m . T e l.  748-15.

487-G
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p 'n g o -  
w ą  N-126 —— s p rz e d a m . 
T e l.  17-54-25 P o lic e .

. 356-G

T A K S O M E T R  P o l ta x  1 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
Ś w in o u jś c ie ,  te l.  47-92.

3 -P
T A K S O M E T R  z o s p rz ę ­
te m  — s p rz e d a m . U l .  26 
K w ie t n ia  15/14. 341-G

L O K A L E

P R Z Y J M Ę  p a n ią  do  
w s p ó ln e g o  p o k o ju  w  za 
m ia n  za o p ie k ę  n a d  
s ta rs z ą  oso bą . K r .  J a ­
d w ig i  l/8 a . 23237-G

M IE S Z K A N IE  M -4  W
D ą b iu , k w a te r u n k o w e ,  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
je d n o p o k o jo w e ,  d u że , 
n o w e  b u d o w n ic tw o .  I  
p ię t r o ,  w z g lę d n ie  p a r ­
te r .  W ia d o m o ś ć : E m a lii 
G ie re z a k  19/3. 352-G

2 P O K O J E . k u c h n ia ,  
w ła s n o ś c io w e , m o ż li­
w o ś ć  p r z y b u d ó w k i  w  
D ą b iu , z a m ie n ię  n a  po ­
d o b n e , n o w e  b u d o w n i­
c tw o  w  D ą b iu . W ia d o ­
m o ś ć : C z a rn o g ó rs k a  18.

3g.j—G
M IE S Z K A N IE ,  s p ć łd iz ie l 
cze  M -3  w  M y ś lib o r z u ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  395.
K A M I E Ń  P O M O R S K I — 
M -5 , z a m ie n ię  n a  m ie ­
s z k a n ie  w  S z c z e c in ie . 
S z c z e c in , te l.  738-51.

409-G
S A M O D Z IE L N E  2 p o k o ­
je ,  k u c h n ia .  ła z ie n k a ,  
p ie c e  a k u m u la c y jn e  e -  
le k t r y c z n e ,  p a r te r ,  ś ró d  
m ie ś c ie ,  z a m ie n ię  n a  
m ie s z k a n ie  3 -p o k o jo w e . 
A r m i i  C z e rw o n e j 37/9, 
o d  17. 398-G

M -3  z n o w e g o  b u d o w n l 
c tw a  w  G d a ń s k u , p rz e d  
z a s ie d le n ie m  ( m o ż li­
w o ś ć  z a m ie s z k a n ia  w  
l u t y m  1978 r . )  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  w  Szcze­
c in ie .  t r z y p o k o jo w e  lu b  
ró w n o rz ę d n e . O fe r t y  — 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
422.

W Ł A S N O Ś C IO W E  m ie ­
s z k a n ie  M -2  lu b  M -3  —  
k u p lę .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  378.

M -5  z g a ra ż e m  — s p rz e ­
d a m . T e l.  820-368.

420-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o ,  m o  
że b y ć  za  o p ie ik ę  n a d  
s ta rs z ą  oso bą . T e le fo n  
22-87-40. 365-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z le  
tn e  p o s z u k u je  n ie u m e -  
b lo w a n e g o  p o k o ju  n a  
o k re s  Je d n e g o  r o k u .  O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń
S z c z e c in  388.

N A U C Z Y C IE L K A  po«ZU 
k u je  s a m o d z ie ln e g o  p o ­
k o ju .  M o że  u d z ie la ć  k o ­
r e p e ty c j i  w  z a k re s ie  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j.  
D z w o n ić  p o  g o d z . 15 — 
te l.  38-570. 406-G

O D N A J M Ę  p o k ó j  z u -  
ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  u l .  
G r o n o w a  5. 375-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u . u l ,  M ie d z ia n a  
13a/8. 354-G

J E D N O O S O B O W Y  p o ­
k ó j  w y n a jm ę  p a n u , te l.  
731-20. 424-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j .  S a n ­
d o m ie r s k a  19. 391-G

Z G U B Y

M IR O S Ł A W  S Z Y M IE C
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  s tu ­
d e n c k ą  P S . 403 -G

E W A  L I G A J  z g u b iła  
p rz e p u s tk ę  S to c z n i
S z c z e c iń s k ie j.  402-G

T E R E S A  M I K O Ł A  J -
C Z U K  z g u b iła  b i le t  r o ­
d z in n y  w o ln e j  ja z d y  
W P K M  s z c z e c in . 397-G

R Y S Z A R D  K U C Z Y Ń ­
S K I  z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  
S S R . 383-G

U R S Z U L A  K S IĘ Ż O P O L
S K A  z g u b iła  le g i ty m a ­
c ję  s tu d e n c k ą  n r  9526.

389-G

Z B IG N IE W  G R U B A  ZgU 
b i ł  p rz e p u s tk ę  s to c z n io ­
w ą . 377-G

E L Ż B IE T A  W IĄ C E K
z g u b iła  le g i ty m a c ję  PS .

36 2 -0
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o 
t r e ś c i :  J o la n ta  S k o w ro ń  
s k a , le k a rz  m e d y c y n y  
S z c z e c in , u i  C h o d k ie ­
w ic z a  10/33 4 4 4 -0

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I-  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  .P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H -  W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A  70-550 S z c z e c in  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y tk a  D ocz to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y -  c e n tr a la  430-21 s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  83). d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i 427-77 . d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł .ą czn o sc l 
z  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło s z e ń  394-34. re d  p o ra n n a  (p o  g o d z  6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a )  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  , P t asa — K s ią ż k a  — 
R uch *' o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  1 d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  k w a r ta ł  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  10 ka ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C ena p r e n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s t y t u c je  i o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ic h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę  k tó ra  le s t o  50 p ro c . d ro ż s z a  p r z y jm u je  R » w  
..P ra sa  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i W y d a w n ic tw ,  u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  z a ­
k ła d y  G ra f ic z n e .
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Nasze trzy grosze

Kulawy kiermasz
OD trzech z górą miesięcy 

słyszymy, że Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu We­
wnętrznego uruchamia k ier. 
masz przy al. Niepodległości na 
przeciw hotelu „00011060181” . 
Obietnice płyną, a pełnego uru 
chomienia wszystkich stoisk 
doczekać się nie możemy. Czte­
ry stoją jak stały (czyli za­
mknięte), jedynie przed trzema 
kioskami z rzadka pojawiają się 
klienci.

G D Y  p rz e d s ię b io r s tw o  u b ie g a ło  
s ię  o z e z w o le n ie  na  z a ję c ie  te g o  
w ła ś n ie  te re n u  — s z c z e c in ia n o m  
o b ie c y w a n o  z ło te  g ó r y .  P r z y rz e c z e ­
n ia  te  b y ły  ta k  s u g e s ty w n e . że 
p r z e k o n a ły  n a w e t  n a jw ię k s z y c h  
s c e p ty k ó w  k t ó r z y  tw ie r d z i l i ,  iż  
s ły n n e , n ie fu n k c jo n a ln e  „ ż ó ł te  d o m  
k i ”  W P H W  m o g ą  o s z p e c ić  te n  c e n ­
t r a ln y ,  b ą d ź  co  b ą d ź , r e jo n  m ia ­
s ta , a sam a a tm o s fe ra  k ie rm a s z u  
t r ą c ić  b ę d z ie  z  le k k a  p r o w in c ją .  
A t o l i  d y r e k to r z y  W P H W  g ło s i l i ,  iż  
te n  te re n ,  to  rz e c z  j a k ie j  im  do  
p e łn i  szczęśc ia  b r a k u je .  B e z  o w y c h  
7 k io s k ó w  — tw ie r d z i l i  — n ie  da 
s ię  w y k o n a ć  p la n u  s p rz e d a ż y , co  
o d b i je  s ię  n ie k o r z y s tn ie  na  z a o p a ­
t r z e n iu  m ie s z k a ń c ó w . T e n  a rg u ­
m e n t  p r z e w a ż y ł,  g d y ż  o b ie k ty w n ą  
p r a w d ą  je s t ,  iż  W P H W  n ie  m oże  
s ię  s k a r ż y ć  n a  n a d m ia r  s k le p ó w .

N a js z y b c ie j  t r w a ło  z a in s ta lo w a n ie  
ż ó ł ty c h  d o m k ó w  n a  a t r a k c y jn y m  
te re n ie . P o te m  —  m ia s t  to w a r ó w  — 
p o s y p a ły  s ię  o b ie tn ic e .  A  to  — 
m ie l iś m y  c z e k a ć  n a  p rz e b u d o w ę  
k io s k ó w , b y  p o p r a w ić  ic h  f u n k c jo ­
n a ln o ś ć . P o te m  o k a z a ło  s ię , że 
tr z e b a  d o s ta rc z y ć  d o  n ic h  e n e rg ię  
e le k t r y c z n ą ,  b y  o g rz a ć  w n ę tr z a .  A  
g d y  ju ż  w y c z e rp a ła  s ię  c ie r p l iw o ś ć  
s z c z e c in ia n  — z a p o w ie d z ia n o  s z u m ­
n ie  w ie l k i  k ie r m a s z  o z d ó b  c h o in k o ­
w y c h  i  p r e z e n tó w  n a  G w ia z d k ę :  P o  
c z y m ...  u r u c h o m io n o  t r z y  s to is k a . 
P o z o s ta łe  są  z a m k n ię te  d o  d z iś , 
t y l k o  n a  s z c z y ta c h  d a c h ó w  ś w ie c ą  
ż a r ó w k i ,  r e k la m u ją c . . .  n ie d o t r z y ­
m a n e  o b ie tn ic e .

KTO nie potrafi dotrzymać 
słowa, powinien ponieść kon­
sekwencje. Propozycję w tym 
względzie przedkładamy zatem 
Urzędowi Miejskiemu pod roz­
wagę. Nikomu nie potrzebne­
mu oszpecaniu „żółtymi domka 
m i”  centrum miasta warto się 
przeciwstawić. Skoro WPHW 
nie umiało dotychczas odpo_ 
wiednio wykorzystać tego 
atrakcyjnego terenu — niech 
ustąpi go ihnym, którzy bez 
przyrzeczeń i hałasu potrafią 
zrobić to lepiej. (ten)

Po południu — 
puste półki...
P O N IE D Z IA Ł E K ,  s z c z e g ó ln ie  te n  

p o  w o ln e j  s o b o c ie , je s t  d n ie m  n ie ­
ła tw y m  d la  h a n d lo w c ó w . W s z y s c y  
b o w ie m  u z u p e łn ia ją  s w o je  za p a sy  
w  lo d ó w k a c h  i  s p iż a rn ia c h .  T o te ż  
r u c h  w  s k le p a c h  s p o ż y w c z y c h  je s t  
w ię k s z y  n iż  z w y k le .

T y m  b a r d z ie j p r z y k r ą  n ie s p o d z la n  
k ę  z g o to w a ł k l ie n to m  w  o s ta tn i  po  
n ie d z ia łe k  s z c z e c iń s k i W S S . J u ż  od  
g o d z in y  10 n ie  m o ż n a  b y ło  w  m ie ­
ś c ie  k u p ić  C h le b a . S p ra w a  je s t  t y m  
b a r d z ie j  n ie p r z y je m n a ,  iż  ó w  n ie ­
d o s ta te k  p ie c z y w a  z d a r z y ł  s ię  n ie  
p o  ra z  p ie rw s z y  w  p o w e e k e n d o w y m  
d n iu .  (su )

Potrzebny automat
W  D W Ó C H  n a jw ię k s z y c h  sa 

ło n a c h  f r y z je r s k o - k o s m e ty c z n y c h  
S z c z e c in a  — p r z y  u l  W ie lk ie j  o ra z  
p r z y  a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j — 
k l i e n t k i  d o t k l iw ie  o d c z u w a ją  b r a k  
łą c z n o ś c i te le fo n ic z n e j .  Z a b ie g i t r w a  
j ą  n ie k ie d y  p o  k i lk a  g o d z in , w  cza ­
s ie  k tó r y c h  m o ż e  z a is tn ie ć  n a g ła  
p o trz e b a  s k o r z y s ta n ia  z te le fo n u .  
S ą d z im y , że a u to m a ty  te le fo n ic z n e  
p o w in n y  ja k  n a jp r ę d z e j  z n a le ź ć  s ie  
w e  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  z a k ła d a c h  
f r y z je r s k o - k o s m e ty c z n y c h .

(LaK)

W  Szczecinie — wzorem innych miast

USzanse na wolną „taxi
TAKSÓWKA w Szczecinie przestała spełniać swoją podsta- r6w- O tr z y m u ją  p r o w iz ję  p lu s  p re -  

wową funkcji; szybkiego środku transportu Jedziemy co p rem K S ja to Ś ”!
prawda krócej niż tramwajem lub autobusem, tracimy jednak p r a w o  p ie rw o k u p u  s a m o c h o d u , k t ó ­
żby t wiele czasu czekając na postojach. W ostatecznym ra- r y m  je ź d z i l i ,  g d y  z o s ta je  on p r z e .  
chunku — korzystając z taksówki niewiele zyskujemy, a z n a c z o n y  d o  s p rz e d a ż y .

naupt snñíniamv «¡o N le . trz e b a  te ż  w s p o m in a ć  o u d o -często nawet spóźniamy się. g o d m e n ia c h  w y n ik a ją c y c h  z z a in -
——— , n , r - > v . . , . . . .  . . . . . -nA Stalowania radiotelefonów w tak-W ZASADZIE niewiele się, mieście jezdzi najwyżej 500— sówkach. Pojazdy są znacznie le- 

robi, by taksówek przybywało. 600 taksówek. piej wykorzystywane, my zaś ma.
Dopiero od niedawna na sku- Z zazdrością czytamy donie- akyre^oną^°odztaęmÓWienia W°ZU na 
tek złagodzenia przepisów o sienią prasowe o rozwiązywa. w zarz, dzenlu mlnlstta admlnl. 
wydawaniu zezwoleń liczba mu podobnych problemów w stracji, gospodarki terenowej i 
„ta x i”  trochę się zwiększyła; innych miastach. Oto np. w ochrony środowiska z czerwca me
oficjalnie jest ich teraz 939. Krakowie wprowadzono taksów mentKmówi3'.... , . , , . . , , ,, , . „  t, cy o uruchamianiu nowych przed-Wiadomo jednak, ze liczba ze- k i na „poł etatu , co w Szcze- siębiorstw taksówkowych. zakup 
zwoleń nie pokrywa się z licz- cinie było nie do zrealizowania, taboru dla nich (a także dla ist- 
bą taksówek faktycznie prze- Podziwiamy poznaniaków, któ- AÂ |3cySh¿ rozwłJaJ3cych działaJ- 
wożących pasażerów. Część z rzy wym yślili taksówki zbioro- bud że to wy chy oczywiście w na^ym 
nich stoi poddawana remonto- we, czyli mikrobusy zabierają- mieście nie trzeba tworzyć nowego 
w i, część zaś służy tylko za ce k ilku  pasażerów udających ^rAf f się^i_°/st)wa* Działalnością tą 
szyld, a ich właściciele zajmują się w tym samym kierunku. uoSwiaacrtna^m'ÍJS’ m  tak ito  
się c-ymś innym. Poża tym nie Coś takiego przydałoby się i u ki bagażowe, 
wszyscy kierowcy mają zmień- nas, załatwiając znakomicie
ników, a muszą przecież odpo- problem tasiemcowych kolejek CO ZATEM stoi na przeszko- 
cząć. W rzeczywistości więc po choćby na postoju przed Dwór dzie, by po Szczecinie jeździły 

cem Głównym. państwowe taksówki wyposażo
W Szczecinie powinno być — ne w radiotelefony? Obiecuje- 

jak wykazał w swej pracy je - my powrócić do tej sprawy.Notatnik szczeciński
♦  M O N O D R A M  w  w y k o n a n iu  

S y lw e s t ra  W o r o n łe c k ie g o ,  p t .  „R o z -  
p i r z o n y  b ę b e n , a lb o  in c y d e n t  w  te ­
a t r z e ”  w g  B . H ra b a la ,  o d b ę d z ie  s ię  
d z iś  o  g o d z . 17.30 w  K lu b ie  Z N P  
„ S ta r ó w k a ”  p r z y  u l .  M a r ia c k ie j  26.

♦  T O W A R Z Y S T W O  N a u k o w e  O r ­
g a n iz a c j i  i  K ie r o w n ic tw a  o d w o łu je  
o d c z y t  p r o f .  d r  h a b . Z b ig n ie w a  P a ­
w ło w s k ie g o ,  k t ó r y  m ia ł  s ię  o d b y ć  
d z iś  o  g o d z . 18 w  In s t y tu c ie  E k o ­
n o m ik i  P r z e m y s łu  PS .

♦  Z E B R A N IE  k o ła  T P P R  o d b ę ­
d z ie  s łę  d z iś  o  g o d z . 17 w  s a l i  k l u ­
b o w e j D o m u  K u l t u r y  S M  „ W s p ó l­
n y  D o m ”  p r z y  u l .  M a r c in a  2.

♦  U W A G A , w e te r a n i  P o w s ta ń  
W ie lk o p o ls k ie g o  i  Ś lą s k ic h !  J u t r o  
o  g o d z . 17 o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i  Iz b y  
R z e m ie ś ln ic z e j p r z y  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  78 u ro c z y s ta  w ie c z o rn ic a  
d la  u c z c z e n ia  59 r o c z n ic y  w y b u c h u  
P o w s ta n ia  W ie lk o p o ls k ie g o .  R e fe r a t  
o k o l ic z n o ś c io w y  w y g ło s i  p r o f .  d r  
h a b . A n t o n i  L in k e .

♦  T U R Y S T Y C Z N Y  r a jd  p ie s z y  p t .  
„ I g r y  z  z im ą ”  o r g a n iz u je  k lu b  im ­
p re z  n a  o r ie n ta c ję  „ K o m p a s ”  p r z y  
O M  P T T K  15 b m . D o d a tk o w y c h  i n ­
f o r m a c j i  u d z ie la  i  p r z y jm u je  z a p i­
s y  M ie js k i  O d d z ia ł P T T K  p r z y  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 49 ( te l.  434-81) 
d o  13 b m . w  g o d z . 9—16.

den ze studentów Wydziału 
Inżynieryjno -  Ekonomicznego 
Transportu Politechniki — 
około 2,5 tys. taksówek. Dwa 
tysiące prywatnych i 500 pań­
stwowych. Z osiągnięciem licz­
by tych pierwszych będą na 
pew~o kłopoty i  nie ma co na 
to specjalnie liczyć, warto jed­
nak zastanowić się nad powo­
łaniem przedsiębiorstwa tak. 
sówkowego, które na pewno 
złagodziłoby deficyt.

W  C A Ł Y M  k r a ju  is tn ie je  o b e c n ie  
p ię ć  ta k ic h  p rz e d s ię b io rs tw . J e d n o  
z n ic h  — w a rs z a w s k ie  — d z ia ła ło  
n a  z a sa d z ie  e k s p e ry m e n tu  e k o n o ­
m ic z n e g o . m a ją c  o d m ie n n e  w a r u n ­
k i  i  z a s a d y  e k s p lo a ta c j i  s a m o c h o ­
d ó w  l  in n y  s y s te m  w y n a g ra d z a n ia  
k ie r o w c ó w .  P o c z ą tk o w o  p r z y n o s i ło  
d e f ic y t ,  je d n a k  p o  w p r o w a d z e n iu  
p o p ra w e k  s ta ło  s ię  r e n to w n e . R ad a  
M in is t r ó w  u c h w a łą  z m a rc a  1976 r .  
ro z c ią g n ę ła  za s a d y  p ro w a d z e n ia  
M P T  w  W a rs z a w ie  n a  w s z y s tk ie  i n ­
n e  p rz e d s ię b io rs tw a  w  k r a ju .

N ie  b ę d z ie m y  w  t y m  m ie js c u  o- 
m a w ia ć  w s z y s tk ic h  zasad. D o ść  p o ­
w ie d z ie ć . że k ie r o w c y  M P T  są za­

in te r e s o w a n i  p rz e w o ż e n ie m  pa saże -

(jas)

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  k o n ie c z n o ś c i p rz e b u ­

d o w y  — d o  20 s ty c z n ia  b r .  n ie ­
c z y n n y  b ę d z ie  p rz y s ta n e k  t r a m w a ­
jo w y  p r z y  u l .  D w o r c o w e j ( v is  a v is  
p o c z ty  n r  2) d la  l i n i i  t r a m w a jo ­
w y c h  n r  3 i  6, z d ą ż a ją c y c h  w  k ie ­
r u n k u  u l .  W ie lk ie j .

SPOJRZENIE na ul. Ła­
dy. Wkrótce zakończy się 
je j przebudowa, samocho­
dy pojadą drugą, nową 
jezdnią. Potem moderniza­
cja arterii nadodrzańskiej 
będzie kontynuowana na 
dalszym odcinku — do ul. 
Em ilii Plater.

Fot.: Zb. Jodkowski

Czyżby 
koniec robót?
B U D O W A N Y  o d  n ie p a m ię tn y c h  

ju ż  c z a s ó w  b u d y n e k  p r z y  s k rz y ż o ­
w a n iu  a l.  P ia s tó w , P o w s ta ń c ó w  
W ie lk o p o ls k ic h  i  D ą b ro w s k ie g o  za ­
w sze  z a d z iw ia ł p rz e c h o d n ió w  pa ­
n u ją c y m  tu  b e z ru c h e m . O s ta tn im i  
cz a s y  s y tu a c ja  u le g ła  z m ia n ie . N a  
d a c h u  z a in s ta lo w a n o  b a rw n e  n e o ­
n y  s p ó łd z ie lc z y c h  p rz e d s ię b io rs tw , 
p o ło ż o n o  e le w a c ję  n a  t y ln e j  ś c ia n ie ,  
a b lo k  o p lo t ły  p a ję c z y n y  ru s z to ­
w a ń . C z y ż b y  te n  r u c h  m ia ł  w s k a ­
z y w a ć , że k u  k o ń c o w i z b l iż a  s ię  
w ie lo le tn i  c y k l  b u d o w la n y ?

(M a c z )

Kuracje szczecińskich drzew

Maść zamiast betonu
P O N A D  1000 d rz e w  w  s z c z e c iń ­

s k ic h  p a rk a c h , na  s k w e r a c h  i  u l i ­
c a c h  p o d d a n o  o d  w io s n y  u b . r o k u  
k u r a c j i  u z d r a w ia ją c e j .  L e c z e n ie m  
d r z e w  z a jm u je  s ie  s p e c ja ln y  z e s p ó ł 
p r a c o w n ik ó w  P rz e d s ię b io rs tw a  Z ie ­
le n i  M ie js k ie j .  W a r to  p o d k r e ś lić ,  że 
o d c h o d z i s ię  1uż o d  b e to n o w a n ia  
p n i  s p r ó c h n ia ły c h  w  ś ro d k u . M ia s t 
ta k ic h  p lo m b  s to s o w a n e  są s p e c ja l­
n e  m a ś c ie  o ra z  p r e p a r a ty  c h e m ic z ­
n e . z a p o b ie g a ją c e  r o z w o jo w i p r ó c h ­
n ic y .  (w y s )

„Stołówka naszych marzeń”

Wkrótce początek rywalizacji
N A  P O C Z Ą T K U  p rz y s z łe g o  t y -  w o d o w y c h  p o w o ła ł G łó w n ą  K o m i-  

g o d n ia  ro z p o c z n ie  s ię  r y w a l iz a c ja  s ję  K o n k u rs o w ą .  P rz e w o d n ic z ą c y m  
m ię d z y  p r a c o w n ic z y m i z a k ła d a m i z o s ta ł w ic e p re z y d e n t  S zcze c in a  
ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  o  t y t u ł  „ S to -  K r z y s z to f  Z ó r a w s k i ,  s e k re ta rz e m  
łó w k i  n a s z y c h  m a rz e ń ” . W c z o r a j P io t r  J ę d ra s z e w s k i ( p r z e d s ta w ic ie l 
U rz ą d  M ie js k i  w  p o r o z u m ie n iu  z  T o w a rz y s tw a  P r z y ja c ió ł  S z c z e c in a ), 
W o je w ó d z k ą  R a d ą  Z w ią z k ó w  Z a -  p o n a d to  w  s k ła d  w e s z l i :  D a n u ta  

K r z e m a ń s k a  (W R Z Z ), H a l in a  M i ­
c h a ls k a  (W S S  „ S p o łe m ”  O d d z ia ł

R o k  p o m y ś ln y  
d la  u s łu g WUSP zapowiada poprawę

SZCZECINIANIE — mimo 
pewnego postępu — na­
dal nie są zadowoleni ze 

stanu usług w naszym mieście 
i  województwie. Sytuacja ta 
powinna jednak ulec poprawie 
w bieżącym roku. Do dyspozy­
cja Wojewódzkiej Usługowej 
Spółdzielni Pracy oddane zo­
staną nowe lokale na warszta­
ty  i punkty przyjęć o łącznej 
powierzchni 2 040 m kw.

M IĘ D Z Y  in n y m i  d u ż e  d o m y  u s łu g  
p o w s ta n ą  w  Ł o b z ie  i S te p n ic y . N a .  
to m ia s t  w  S z c z e c in ie , w  n o w y m  
g m a c h u  p r z y  u l  D ą b ro w s k ie g o , 
g d z ie  t r w a ją  je szcze  p ra c e  b u d o w ­
la n e . z o rg a n iz o w a n y c h  b ę d z ie  sze . 
re g  p u n k tó w  p r z y ję ć .  N o w y  lo k a l  
o t r z y m a  p o n a d to  O ś ro d e k  In fo r m a ­

c j i  U s łu g o w e j,  a „M e b lo s p r z ę t ”  u r u  
c h o m i w a r s z ta t  r e n o w a c j i  m e b li  
w  p o m ie s z c z e n ia c h  d a w n e j s to la r ­
n i  S P P B  p r z y  U l. N ie m c e w ic z a . 
P o n a d  60 p u n k t ó w  u s łu g o w y c h  b ę ­
d z ie  o d n o w io n y c h  i  z m o d e rn iz o w a ­
n y c h  o ra z  o t r z y m a  lep sze  w y p o s a ­
ż e n ie , c o  p o z w o li  s k r ó c ić  t e r m in y  
ś w ia d c z o n y c h  u s łu g . B ę d ą  te ż  one 
m o g ły  p r z y ją ć  w ię c e j k l ie n tó w .  Z n a  
la z ło  to  z re s z tą  o d b ic ie  w  p la n a c h  
W U S P  k tó r e  p r z e w id u ją  o s ią g n ię ­
c ie  o 36 m in  z ł w y ż s z e j w a r to ś c i 
u s łu g  n iż  w  r o k u  u b ie g ły m

D u że  n a d z ie je  w ią ż e  s ię  z u r u ­
c h o m ie n ie m  n a jś la m a z a rn ie j b o d a j­
że r e a liz o w a n e j ‘ in w e s ty c j i ,  c z y l i  
p r a ln i  p r z y  u l  S z c z a w io w e j P rz e ­
p ro w a d z k a  d o  n o w y c h  p o m ie s z c z e ń  
n a s tą o i ła  ju ż  w  g r u d n iu  i  n a le ż y  
s ię  s p o d z ie w a ć , że o b ie k t  te n  
w k r ó tc e  ro z p o c z n ie  p ra c ę  p e łn ą  p a ­
rą

W  n o w y m  b u d y n k u  p r z y  u l .  D ą ­

b r o w s k ie g o  (o b o k  „ O r n a m e n tu ” ) 
W U S P  p o s ta n o w ił p rz e z n a c z y ć  sze­
re g  p o m ie s z c z e ń  na  c e le  u s łu g o w e . 
M a  tu  b y ć  m . in .  z ło tn ik ,  z a k ła d  
d z ie w ia rs k i ,  z a k ła d  d o k o n u ją c y  n a ­
p r a w  s p rz ę tu  o p ty c z n e g o , p u n k t  
r e p e r a c j i  z a b a w e k  i  g łó w n e  la b o ­
r a to r iu m  S p ó łd z ie ln i „ F o to - S tu d io ” . 
P rz e w id u je  s ię  ta k ż e  z o rg a n iz o w a ­
n ie  b a rd z o  p o trz e b n e g o  w a rs z ta tu  
r e m o n tu  In s t r u m e n tó w  m u z y c z n y c h .

C zęść ty c h  p o m ie s z c z e ń  S p ó łd z ie l 
n ia  „ O r n a m e n t ”  z a m ie rz a  p rz e z n a ­
c z y ć  na coś w  r o d z a ju  s a lo n u  re ­
m o n to w e g o . M o żn a  tu  b ę d z ie  o b e j­
rz e ć  w z o ry  ta p e t ,  k a fe lk ó w ,  te r r a -  
k o t y ,  b a te r i i  d o  w a n ie n ,  f a r b  i  w y  
k ła d z in  p o d ło g o w y c h  ja k im i  a k t u .  
a ln ie  d y s p o n u je . P o d o k o n a n iu  w y ­
b o ru  w  ty m  s a m y m  m ie js c u  d o k o ­
n y w a ć  s ię b ę d z ie  z a m ó w ie ń . P ię t ro  
w y ż e j  p o w s tc ć  m a  p u n k t  p o ra d  w  
z a k re s ie  d e k o r a c j i  i  u rz ą d z e n ia  
w n ę tr z .  T a k i  m a r ia ż  s  w y k o n a w ­

s tw e m  w y d a je  s ię  c e lo w y .  J e s t to  
z re s z tą  o d p o w ie d ź  n a  p o s tu la t  w ie ­
lo k r o t n ie  ' z g ła s z a n y  n a  ła m a c h  
„ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” .

N o w e  f o r m y  u s łu g  z a m ie rz a ją  
w p r o w a d z ić  ta k ż e  s p ó łd z ie ln ie  
„ U n iw e r s u m ”  i  „ M e ta lo te c h n ik a ”  
P ie rw s z a  c h c e  z a p ro p o n o w a ć  szcze­
c in ia n o m  o k o l ic z n o ś c io w e  k a r t k i  z 
ż y c z e n ia m i o te k ś c ie  z g o d n y m  z 
z a m ó w ie n ie m  k l ie n ta .  D ru g a  za­
m ie rz a  u r u c h o m ić  w y r ó b  o z d ó b  j u ­
b i le rs k ic h  r ó w n ie ż  ze s re b ra  1 w y ­
k o n y w a ć  ta k ie  u s łu g i na z a m ó w ie ­
n ie  k l ie n tó w .

PLANY WUSP-u są zatem 
bardzo bogate. Miejmy nadzie­
ję, że przynajmniej część z nich 
zostanie zrealizowana. Będzie­
my z tego wszyscy zadowole­
ni. (wys)

S z c z e c in )  o ra z  re d .  J e r z y  T im e n  
z  r e d a k c j i  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie ­
g o ” .

O b e c n ie  n a p ły w a ją  k o le jn e  z g ło ­
sz e n ia  u d z ia łu  w  k o n k u r s ie ,  m . in .  
ze s to łó w k i  p r z y  S to c z n i im .  A d o l­
fa  W a rs k ie g o . J e s t to  je d n a  z ‘w ię k ­
s z y c h  ja d ło d a jn i .  S e rw u je  d z ie n n ie  
2500 p o s i łk ó w  r e g e n e r a c y jn y c h ,  1000 
o b ia d ó w  o ra z  p o  350 ś n ia d a ń  i  k o ­
la c j i .

S w ó j a k c e s  z g ło s i ła  ta k ż e  s to łó w ­
k a  p r z y  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e ­
m o n to w e j  „ G r y f i a ” . J e s t to  p la c ó w ­
k a  z a p ra w io n a  w  b o ja c h  k o n k u r s o ­
w y c h .  W ła ś n ie  o t r z y m a ła  I I I  n a ­
g ro d ę  w  o g ó ln o p o ls k im  k o n k u r s ie
0 z w ię k s z e n ie  z u ż y c ia  m le k a  i  je g o  
p r z e tw o r ó w ,  z o rg a n iz o w a n y m  p rz e z  
C e n t r a ln y  O ś ro d e k  B a d a n ia  R y n k u
1 W s p ó łp ra c y  z K o n s u m e n te m  „ O p i­
n ia ” .

W  s z r a n k i  s ta n ę ła  ta k ż e  s to łó w k a  
p r z y  Z a k ła d z ie  G a s tr o n o m ii W SS 
„S p o łe m ”  O d d z ia ł S z c z e c in . L is ta  
„ z a w o d n ik ó w ”  b y ła b y  z n a c z n ie  
d łu ższa . g d y b y ś m y  p r z y jm o w a l i  
zg ło s z e n ia  te le fo n ic z n e .  N ie s te ty ,  
n ie  p o z w a la  n a  to  r e g u la m in .  N ie  
m n ie j  je d n a k  z p rz y je m n o ś c ią  
p r z y jm u je m y  k a ż d y  te le fo n  a w iz u ­
ją c y  k o le jn ą  s to łó w k ę  c h c ą c ą  le o ie j  
p ra c o w a ć  d la , d o b ra  k o n s u m e n tó w .

(su )


